
Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Prezydium Rządu

Realizacja planu
społeczno-gospodarczego

W AR SZAW A PAP. B iu ro  Polityczne KC PZPR i Prezydium 
Rządu na wspólnym  posiedzeniu w  dn iu  19 bm. dokonały oce­
ny przebiegu realizacji planu społeczno-gospodarczego za trzy 
kw a rta ły  br. Szczególną uwagę zwrócono na przebieg realizacji 
g łównych zadań roku bieżącego i  stworzenia w łaśc iw e j bazy 
dalszego rozwoju społeczno-gospodarczego w  roku przyszłym.

Depesza
Jana Pawła II
do polskich 
przywódców

Szanowni Panowie 
Edward Gierek 
Henryk Jabłoński 
Piotr Jaroszewicz 
Warszawa

Przyjąłem ze szczególną 
wdzięcznością pełne uprzej­
mości i serdeczności gratu­
lacje i życzenia przesłane 
przez najwyższe władze Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z okazji wyboru syna 
polskiego na Stolicę Święte­
go Piotra.

Jestem całym sercem z u- 
miłowaną Polską, Ojczyzną 
wszystkich Polaków. Gorąco 
pragnę aby rozwijała się du­
chowo i materialnie w poko­
ju, sprawiedliwości i szacun­
ku dla człowieka.

W duchu dialogu podjęte­
go przez wielkich poprzedni­
ków, których imiona noszę, 
pragnę z Bożą pomocą czy­
nić co pożyteczne również 
dla dobra umiłowanego na­
rodu, którego dzieje złączyły 
się od tysiąca lat z posłan­
nictwem i służbą Kościoła 
katolickiego.

Jan Paweł II Papież
Watykan,
19 października 1978

W YN IK I uzyskane w okre­
sie minionych 9 miesięcy br. 
wskazują, że pomimo obiektyw 
nyeh trudnych warunków ze­
wnętrznych, podstawowe zjada­
nia gospodarcze są pomyślnie 
realizowane. Na niektórych od- 
einkach jednak występują 
opóźnienia, co jest źródłem 
utrzymujących się napięć. W 
związku z tym wskazano na 
konieczność maksymalnego wy 
równania w IV  ¡kwartale po­
wstałych niedoborów asorty­
mentowych oraz dalszego po­
prawienia struktury produkcji 
na rzecz zwiększenia w niej 
udziału produkcji rynkowej i  
eksportowej.

W  R O L N IC T W IE  m im o  n ie k o ­
r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z ­
n y c h  bez z a k łó c e ń  p rz e b ie g a  g r o ­
m a d z e n ie  r e z e rw  z im o w y c h .  A k t u ­
a ln ie  u w a g a  r o ln ik ó w  i  s łu ż b  r o l ­
n y c h  p o w in n a  b y ć  z w ró c o n a  n a  
s p ra w n e  z a k o ń c z e n ie  o p ó ź n io n y c h  Sie 
w ó w  o ra z  p rz y s p ie s z e n ie  te m p a  z b io  
r-u o k o p o w y c h .  W  t r u d n y c h  w a r u n ­
k a c h  ja k ie  w y s tę p u ją  w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  n ie z b ę d n a  Jest n a d a l  p o m o c  
w s z y s tk ic h  o g n iw  g o s p o d a r k i w s p ó ł 
p r a c u ją c y c h  a .r o ln ic tw e m  d la  
s p ra w n e g o  z a k o ń c z e n ia  p ra c  je s ie n ­
n y c h .

O c e n ia ją c  s y tu a c ję  w  d z ie d z in ie  
z a o p a trz e n ia  r y n k u  B iu r o  P o l i t y ­
czn e  i  P r e z y d iu m  R z ą d u  z a le c i ły ,  
a b y  I V  k w a r t a ł  b y ł  o k re s e m  w y ­
r ó w n y w a n ia  p o w s ta ły c h  z a le g ło ś c i 
w  d o s ta w a c h  p ro d u k o w a n y c h  w y r o  
b ó w  d la  p o t r z e b  k o n s u m e n tó w . 
T y m  w y s i łk o m  to w a rz y s z y ć  p o ­
w in n a  k o n ty n u a c ja  d z ia ła ń  z m ie ­
r z a ją c y c h  d o  b a r d z ie j  ś c is łe g o  w ią ­
z a n ia  p ła c  ze w z ro s te m  ja k o ś c i 
w y d a jn o ś c i p r a c y .

P r z y  o m a w ia n iu  d z ia ła ln o ś c i i n ­
w e s ty c y jn e j  z w ró c o n o  u w a g ę  na  
n ie d o s ta te c z n ą  d y s c y p l in ę  w  r e a l i ­
z a c j i  p r o g r a m u  rz e c z o w e g o , w  w y ­
n ik u  w c ią ż  z b y t  n is k ie j  k o n c e n tra -
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Wychowanie społeczeństw w  duchu pokoju

Polska Inicjatywa
budzi szeroki oddźwięk

NOW Y JORK PAP. Polski p ro je k t „D ek la ra c ji •  wyebowa- 
n iu społeczeństw w  duchu poko ju” , k tó ry  został włączany do 
porządku dziennego X X X I I I  Sesji Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych, jest obecni« przedmiotem konsu ltacji dy­
plomatycznych a za k ilka  tygodn i wejdzie pod obrady Kom ite tu  
Politycznego bieżącej sesji zajmującego się sprawami rozbroje­
nia i  umocnienia bezpieczeństwa międzynarodowego.

społeczeństw w  diacfou pokoju, 
Ten ostatni element, który jest 
zbieżny z tytułem projektu de­
klaracji przedłożonej Zgroma­
dzeniu jest oceniany tu. Jako 
ważny wkład do bieżącej sesji.

INICJATYWA polska staje 
się jednym z najdonioślejszych 
tematów X X X II I sesji, o czym 
świadczy poparcie udzielone 
je j w trakcie debaty general­
nej przez delegatów s wielu 
krajów, jak również oświad­
czenia sekretarza generalnego 
Kurta Wałdheima i przewod­
niczącego komitetu pierwsze­
go, amb. Iikka Pastinena, któ­
ry stwierdził m. in. źe: „Pol­
ska inicjatywa o wychowaniu

Henryk Jabłoński
w e ź m i e  u d z i a ł  

w uroczystościach 
inauguracji pontyfikatu

Jana Pawła II
WARSZAWA PAP. W uro­

czystościach inauguracji pon­
ty fika tu  papieża Jana Pawła I I  
weźmie udział przewodniczący 
Rady Państwa PRL Henryk 
Jabłoński.

(Dokończenie na sir. 2)

Pierwszy prąd
z siódmego bloku

„Rybnika“
K A T O W IC E  P A P . P ie rw s z y  p rą d  

p o p ły n ą ł  j u ż  z d w u s tu m e g a w a to w e -  
g o  b lo k u  n r  7  E le k t r o w n i  . .R y b ­
n i k ”  J e d n o c z e ś n ie  u r u c h o m io n o  tu  
p o tę ż n ą  r o z d z ie ln ię  o  n a p ię c iu  400 
k i l o v o l t ó w  łą c z ą c ą  tu rb o z e s p ó ł ż 
p a ń s tw o w ą  s ie c ią  e n e rg e ty c z n ą  
E k ip ie  ro z r u c h o w e j  o f ia r n ie  p o ­
m a g a ły  w  ty m  p rz e d s ię w z ię c iu  
p rz y s z łe  s łu ż b y  e k s p lo a ta c y jn e .

społeczeństw w duchu pokoju 
jest pierwszą prawdziwie no­
wą ideą zgłoszoną od k ilku  lat. 
Ma ona moralny ton, który bu 
dz£ oddźwięk społeczny”.

Inicjatywa polska wywołuj« 
również żywy oddźwięk w ko­
łach dziennikarskich. Oświad­
czenie rzecznika prasowego se­
kretarza generalnego ONZ w 
te j sprawie było nadane przez 
radiofonie wielu krajów. Ko­
respondenci akredytowani przy 
Narodach Zjednoczonych pa­
miętają moment, gdy Polska 
idea została po raz pierwszy 
wysunięta przez Edwarda Gier 
ka z trybuny ONZ w 1974 ro­
ku. Należy do nich m. i.n. ame­
rykański komentator, Aleksan­
der Gabriel, który w Transra- 
dio News Agency zamieścił ko­
respondencję na ten temat. 
Podkreśla on, że w polskiej 
propozycji dominują dwa 
główne elementy: — pierwszy 
to świadomość, że pokój jest 
podstawowym dobrem ludzko­
ści, drugi — to wychowanie

26 bm.
— posiedzenie
Sejmu PRL
P R E Z Y D IU M  S e jm u  p o s ta ­

n o w i ło  » w o ła ć  19 p o s ie d z e n ie  
S e jm u  P o ls k ie j  R ze c z y p o s p o ­
l i t e j  L u d o w e j  w  d n iu  2« pa ź ­
d z ie r n ik a  197* r .  P o rz ą d e k  
d z ie n n y  p o s ie d z e n ia  p r z e w id u ­
je :  s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  M a n  
d a to w o -R e g u la m in o w e J  w  s p ra  
w ie  o b s a d z e n ia  m a n d a tu  po ­
s e ls k ie g o  w  O k r ę g u  W y b o r ­
c z y m  n r  42 w  N o w y m  S ą czu ; 
in fo r m a c je  r z ą d u  o  u m o c n ie ­
n iu  r o l i  n a u k i  w  s p o łe c z n o - 
g o s p o d a rc z y m  r o z w o ju  k r a ju  
o ra z  p ro g r a m ie  r e a l iz a c j i  p o ­
s ta n o w ie ń  X I I  P le n u m  K C  
P Z P R ; s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
G ó rn ic tw a ,  E n e r g e ty k i  i  C h e ­
m i i  o  r z ą d o w y m  p r o je k c ie  
u s ta w y  z m ie n ia ją c e j  u s ta w ę  o 
g o s p o d a rc e  p a l iw o w o - e n e r g e ­
ty c z n e j ;  p r o je k t  u c h w a ły  S e j­
m u  w  s p r a w ie  n a ro d o w e g o  
w y d a n ia  d z ie ł w s z y s tk ic h  Ja ­
n a  K o c h a n o w s k ie g o ; in te r p e ­
la c je  i  z a p y ta n ia  p o s e ls k ie .

Czy Martin Bormann
żyje w Chile?

BUENOS AIRES PAP. Ponow­
nie ożyły spekulacje wokół lego 
czy zastępca Hitlera Martin Bor­
mann żyje. Powodem nowych 
spekulacji stał się list, jald otrzy­
mał ukazujący się w Chile dzien­
nik „Las Ułtimos Natidas". Autor 
listu, z pochodzenia Niemiec pod­
pisujący się literkami „H. von H. 
WM." pisze, żę niedawno, w cza­
sie niedzielnego spaceru na ryn­
ku miasta Talca zderzył się z ja­
kimś mężczyzną. „Kiedy prosiłem 
o wybaczenie uczułem nagle, że 
drżą mi nogi. Zrobiło mi się sła­
bo. Obawiałem się, że upadnę. 
Mogę przysiąc, że to był Bor­
mann. Starszy, tej samej tuszy, z 
nielicznymi posiwiałymi włosami. 
Wiem teraz na pewno, że nie

umarł, tylko żyje w Chile” . Von 
H. WM. pisze dalej, że społkał 
się z Bormannem w Berlinie, kie» 
dy interweniował u niego w spra­
wie swojego aresztowanego bra­
ta. On sam spędził trzy lata w 
hitlerowskim obozie koncentra­
cyjnym.

Kilka lat temu sąd we Frank­
furcie n/Menem na podstawie an­
tropologicznych badań czaszki 
znalezionej w Berlinie, orzekł, że 
Martin Bormann nie żyje. List ży­
jącego w Chile Niemca spowo­
duje, że ponownie słanie się 
aktualne pytonie, czy nie mają 
racji ci, którzy twierdzą, iż były 
zastępca Hitlera żyje w jednym 
z krajów Ameryki Łacińskiej.
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„Kurier” na budowie EC Pomorzany

W oczekiwaniu 
na... grubą rurą

ST M ETRÓW  wysokości — ponad 12 p ięter — liczy sobie ko ­
cio! WP-120 w  E lektrociepłow ni Pomorzany. W  jego w nętrzu 
k ry je  się 30 km  „z  hakiem ”  ru r  i  se tk i k ilom etrów  przewodów.
M a zdolność w ytw arzan ia  120 Giga/cal. Jest to połowa tego, co 
dostarcza dziś pięć agregatów szczecińskiej staruszki: EC „P o r­
tow a”.

Pedagodzy u hutników

Opieka zakładów pracy
nad szkołami

Uroczystości
inauguracji
(Dokończenie ze sir. J)

Przewodniczącemu to warzy _ 
rzyć będą: Kazimierz Kąkol, 
kierownik Urzędu do spraw 
Wyznań, minister; Józef Czy- 
rek, wiceminister spraw za­
granicznych; Stanisław Trep- 
czyński, ambasador PRL w 
Rzymie; Kazimierz Szablewski, 
kierownik Zespołu do spraw 
Stałych Kontaktów Roboczych 
z Watykanem, radca, minister 
pełnomocny; Edward Barszcz, 
prezydent Krakowa.

SPROSTOWANIE

W „KURIERZE Szczeciń­
skim”  z dnia 17 bm. uległ znie­
kształceniu fragment cytatu 
% pierwszego przemówienia pa 
pieża Jana Pawła II . Powinien 
on brzmieć: „Odczuwałem oba­
wę przed przyjęciem tej nomi­
nacji — powiedział dalej pa­
pież — ale przyjąłem ją w du­
chu posłuszeństwa dla Pana i 
ufności do Jego Matki Prze­
najświętszej. Nie wiem, czy 
potrafię dobrze wysłowić się 
w Waszym, Naszym — popra­
w ił ftię papież — włoskim ję­
zyku. Jeśli się pomylę, popraw 
eie mnie” .

Pomysły 
warte miliony
T A R N O B R Z E G  P A P . W  b r .  p r a ­

c o w n ic y  ta rn o b rz e s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e m y s ło ­
w e g o  z g ło s i l i  60 p r o je k tó w  r a c jo n a  
l iz a to rs k ic h .  D o  r e a l iz a c j i  p rz y ję to  
d o ty c h c z a s  31. Z a s to s o w a n ie  p o m y ­
s łó w  n a  p la c a c h  b u d ó w , m , ln .  w  
E le k t r o w n i  „P o ła n ie c ” , C e m e n tó w  
n i  „ O ż a r ó w ” , H u c ie  „ S ta lo w a  W o ­
ła ”  — p r z y n io s ło  g o s p o d a rc e  w  m i ­
n io n y c h  m ie s ią c a c h  p o n a d  28 m in  
z ł o s zczę d n o śc i.

Konferencja naukowa
lekarzy

Seksuologia i jej rola 
w medycynie 
współczesnej
W  S Z C Z E C IN IE  o b ra d o w a ła  w c z o  

r a j  K o n fe r e n c ja  N a u k o w a  L e k a r z y  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j p o ś w ię c o n a  r o i i  
s e k s u o lo g i i  w e  w s p ó łc z e s n e j m e d y ­
c y n ie .  O r g a n iz a to r a m i k o n fe r e n c j i  
b y ł y :  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  L e k a r ­
s k ie  — O d d z ia ł W o je w ó d z k i w  
S z c z e c in ie , P o m o rs k a  A k a d e m ia  M e  
d y c z n a . T o w a rz y s tw o  P la n o w a n ia  
R o d z in y  o r a z  W o je w ó d z k i  O ś ro d e k  
D o s k o n a le n ia  K a d r  M e d y c z n y c h .

W y k ła d y  w y g ło s i l i :  d o c . d r  K a ­
z im ie rz  I m ie l iń s k i  —  o  m ie js c u  
s e k s u o lo g i i  w  n a u k a c h  b io lo g ic z ­
n y c h ,  p r o f .  d r  B o g u s ła w  H a l ik o w -  
S k i — o  r o z w o ju  a k t y w n o ś c i  p łc io ­
w e j  c z ło w ie k a  w  n a jw c z e ś n ie js z y c h  
s ta d ia c h  ż y c ia ,  p r o f  d r  Z b ig n ie w  
P i la w s k i  — o  s e k s u o lo g i i  w  g in e ­
k o lo g i i ,  d r  J e r z y  S a w ic k i  — o  z n a ­
c z e n iu  s e k s u o lo g i i  w  p r o f i la k t y c e  
c h o r ó b  s e rc a  i  u k ła d u  n a c z y n io w e ­
go  o ra z  do e  d r  M ik o ła j  K o z a k ie ­
w ic z  —  o  m o r a ln y c h  a s p e k ta c h  
s e k s u o lo g i i .

B y ło  to  ju ż  p ią te  s p o tk a n ie  n a ­
u k o w e  s z c z e c iń s k ic h  le k a r z y  z 
c y k lu  „P o s tę p y  m e d y c y n y ” .  0 )

ZNACZENIA te j inwestycji 
nie można nie docenić. Zwięk­
sza bowiem w znacznym stop­
niu dostawy ciepła dla Szcze­
cina. I  nie chodzi tu tylko o 
energię jaka dociera do na­
szych mieszkań, lecz o tzw. cie 
pło technologiczne niezbędne 
d la szczecińskiej szklarni, mle­
czarni i  całego kompleksu za­
kładów spożywczych jak i po­
wstaje na Gumieńcach. Nic 
dziwnego, że to przedsięwzięcie 
znalazło się w uchwale rządo­
wej w sprawie przyspieszonego 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego naszego miasta.

P O  D Ł U G IC H  k ło p o ta c h  1 p e r ­
tu r b a c ja c h  p ra c e  p r z y  b u d o w ie  
d o b ie g ły  k o ń c a  i ro z p o c z ą ł s ię  r o z ­
r u c h  p ie rw s z e g o  k o t ła .  E k ip a  „16 
w s p a n ia ły c h ”  — łu d z i ,  k tó r z y  zd o ­
b y w a l i  d o ś w ia d c z e n ie  n a  b u d o w ie  
„ D o ln e j  O d r y ”  — r o z p a l i ła  17 b m . o  
g o d z in ie  18.10 p ie rw s z y  pa ln iu k  o le jo  
w y .  W c z o ra j,  o k o ło  g o d z . 18, p ró b ę  
tę  p o w tó rz o n o . M o ż n a  w ię c  u z n a ć , 
że z a czą ł s ię  —  c h o ć  fo r m a ln ie  
t r w a  o d  m ie s ią c a  — fa k t y c z n y  r o z ­
r u c h  a g re g a tu .

—  Z d ą ż y l ib y ś m y  t. p e w n o ś c ią  w  
w y z n a c z o n y m  p rz e z  u c h w a łę  r z ą ­
d o w ą  te r m in ie  (31 b m .)  —  m ó w i 
to ż . F ra n c is z e k  M o l iń s k i ,  d o ś w ia d ­
c z o n y  k ie r o w n ik  e k ip y  ro z r u c h o ­
w e j  —  g d y b y  n ie  b r a k  u jś c ia  d la  
w y tw o r z o n e j  e n e r g ii .  P o tr z e b n a  
je s t  tz w .  g ru b a  r u r a  o p r z e k r o ju  
o k o ło  800 m m , p r z y  p o m o c y  k t ó r e j  
o d p r o w a d z im y  c ie p ło  d o  w ę z ła  m a  
g is t r a l i  p r z e s y ło w e j .  N ie s te ty  n a sz  
in w e s to r ,  c z y l i  D y re k c ja  R o z b u d o ­
w y  M ia s ta  S z c z e c in a , s p ó ź n i ła  s ię  
t  j e j  d o s ta w ą . T e ra z  ( K P R l)  s ta ra  
Się n a d r o b ić  to  o p ó ź n ie n ie  i  o b ie ­
c u je  n a m  z a k o ń c z e n ie  p ra c  n a  28 
b m .

—  P r o w a d z im y  r o z r u c h  w  o g r a n i­
c z o n y m  z a k re s ie  —  k o n ty n u u je  
to ż . M o l iń s k i .  —  U ru c h a m ia m y  p o ­
szcze g ó ln e  a g r e g a ty ,  p o m p y ,  s p ra w ­
d z a m y  p a ln ik i  o le jo w e ,  p r z y  p o ­
m o c y  k tó r y c h  r o z p a la n y  b ę d z ie  
w ę g ie l.  K o n t r o lu je m y  a u to m a ty k ę  
p o m ia r o w ą  z a in s ta lo w a n ą  n a  k o ­
t le .  W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  że 
m o n ta ż  z o s ta ł p rz e p ro w a d z o n y  
w ła ś c iw ie  i  n ie  p o w in n iś m y  m ie ć  
k ło p o tó w  z e k s p lo a ta c ją .  J e ś li K P R 1  
d o t r z y m a  s ło w a , a p ra c e  p r z y  ro z ­
r u c h u  p rz e b ie g n ą  be z  z a k łó c e ń  — 
10 l is to p a d a  n o w y  k o c io ł  W P-120 
p o w in ie n  b y ć  w łą c z o n y  d o  n o r m a l­
n e j  e k s p lo a ta c j i .

T y m c z a s e m  15 p r a c o w n ik ó w  e k i ­
p y  ro z r u c h o w e j  m a  p e łn e  rę c e  r o ­
b o ty .  L u d z ie  n ie  l ic z ą  s ię  z  c z a ­
se m . P rz y c h o d z ą  d o  p r a c y  o  go dz . 
7 r a n o  i  w r a c a ją  d o  d o m u  p o  p ó ł-

OPERATOR Paweł K ra j- 
czewski oraz monter Heinz 
Napierała w trakcie przygo­
towań do rozpalenia kotła.

Fot.: Z. Jodkowski

n o c y . S ą n a  k a ż d e  z a w o ła n ie . N ie  
szczęd zą  s i ł  i  e n e r g ii .  R o z r u c h  w ie l  
k ie g o  k o t ła  e n e rg e ty c z n e g o  t o  d la  
n ic h  z a k o ń c z e n ie  w ie lo m ie s ię c z n e j 
p r a c y .  D z ię k i  t a k im  lu d z io m  ja k  
b r y g a d z is ta  K a r o l  C z a p iń s k i,  e le k ­
t r y k  B r o n is ła w  W iś n ie w s k i,  A d a m  
K a m iń s k i  i  w ie lu  in n y c h ,  ta  s k o m ­
p l ik o w a n a  o p e r a c ja  te c h n o lo g ic z ­
n a  p rz e b ie g a  s p r a w n ie  4 s z y b k o .

P ie rw s z y  k o c io ł  W P -120 w  EC  
P o m o rz a n y  n ie  r o z w ią z u je  jeszcze  
w s z y s tk ic h  p r o b le m ó w  S zcze c in a . 
Z a p e w n ia  r ó w n o w a g ę  b i la n s u  c ie ­
p ln e g o  t y l k o  n a  o k r e s  b ie ż ą c y . 
Z ę b y  z a s p o k o ić  p o t r z e b y  la t  p r z y ­
s z ły c h , n ie z b ę d n e  je s t  —  ja k  to  
p o s tu lo w a l iś m y  w ie lo k r o t n ie  —  s u k  
c e s y w n e  u r u c h o m ie n ie  d iw ó c h  d a l ­
s z y c h  a g re g a tó w  te g o  sa m e g o  t y ­
p u .

B u d o w a  d ru g ie g o ' k o t ła  Już s ię  
z a c z ę ła , w id a ć  ju ż  n a w e t  g o to w e  
fu n d a m e n ty .  P ra c e  p r z y  je g o  m o n  
ta ż u  b ę d ą  z n a c z n ie  szybsze , g d y ż  
w y b u d o w a n o  w s z y s tk ie  p o trz e b n e  
u rz ą d z e n ia . T r z e c i  k o c io ł  WP-120 
z n a jd u je  s ię  w  fa z ie  p r o je k to w a ­
n ia .  ( te n )

U C H W A Ł A  R a d y  M in is t r ó w  z dn . 
13 m a ja  b r .  w  s p r a w ie  d o s k o n a le ­
n ia  o r g a n iz a c j i  p r a e y  n a k ła d a  l ic z ­
n e , d o d a tk o w e  o b o w ią z k i n a  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  i  ic h  je d n o s tk i  n a d rz ę d ­
ne . M . in .  s y s te m a ty c z n e  b a d a n ie  is t  
n ie ją c e g o  s y s te m u  o r g a n iz a c j i  p r a ­
c y , p r o je k to w a n ie  o p ty m a ln y c h  
ro z w ią z a ń , w d r a ż a n ie  u p s ra w n ie ń , 
s z k o le n ie  p r a c o w n ik ó w ,  k o n t r o lo ­
w a n ie  i  o c e n a  u z y s k a n y c h  e fe k tó w .  
U c h w a la  p r z e w id u je  ró w n ie ż  p o d ­
n ie s ie n ie  r a n g i  s łu ż b  o r g a n iz a c j i  i 
n o r m o w a n ia ,  z a t ru d n ie n ie  w  n ic h  
p r a c o w n ik ó w  o  w y s o k ic h  k w a l i f i ­
k a c ja c h ,  t r a k to w a n y c h  n a  ró w n a  z 

. p ra c o w n ik a m i d z ia ła ln o ś c i te c h n ic z ­
n e j.

N ie w ą t p l iw ie  d u ż ą  p o m o c ą  p r z y  
r e a liz a c ji  z a d a ń  o k r e ś lo n y c h  w  
u c h w a le  b ę d ą  o d p o w ie d n io  ro z b u ­
d o w a n e  b ra n ż o w e  i  r e s o r to w e  
o ś r o d k i  o r g a n iz a c j i  p ra c y ,  je d n a k  
p o d s ta w o w e  z n a c z e n ie  m ie ć  b ę d ą  
p rz e d e  w s z y s tk im  d z ia ła n ia  p o d e j­
m o w a n e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e d ­
s ię b io r s tw a c h .  W y c h o d z ą c  n a p rz e ­
c iw  z a ło ż e n io m  u c h w a ły .  Z a rz ą d  
O d d z ia łu  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  
O r g a n iz a c ji  i  K ie r o w n ic tw a  w  
S z c z e c in ie , z rz e s z a ją c y  o s o b y  z a in ­
te re s o w a n e  te o re ty c z n ą  i  p r a k ty c z ­
n ą  d z ia ła ln o ś c ią  w  d z ie d z in ie  o r g a ­
n iz a c j i  i  z a rz ą d z a n ia , p o s ta n o w ił 
n a w ią z a ć  b e z p o ś re d n i k o n t a k t  z 
z a k ła d a m i p ra c y  n a  te re n ie  r e g io ­
n u . C e le m  je s t  u ła tw ie n ie  p ra c  
p rz y g o to w a w c z y c h , a n a s tę p n ie  
p r a w id ło w e  w y k o n a n ie  u c h w a ły .

Jeszcze  w  b ie ż ą c y m  k w a r ta le  o d ­
b ę d z ie  s ię  k o n fe r e n c ja  p o p u la r y z u ­
ją c a  z a ło ż e n ia  n o w e j  u c h w a ły  o ra z  
n ie k tó r e  z m e to d  d o s k o n a le n ia  p r a ­

W HISTORIĘ Huty „Szcze­
cin”  wplotła się nierozerwal­
nie już od najwcześniejszych 
la t powojennych więź ze Szko 
łą Podstawową nr 0. To właś­
nie hutnicy odbudowali w czy­
nie społecznym obiekt tej szko­
ły i  oddali ją dzieciom w 1948 
roku. Przez cały czas sprawo­
wali później opiekę nad nią.

D Z IS IA J  h u ta  m a  4 in n y c h  p o d ­
o p ie c z n y c h . O b ję ła  p a t r o n a te m  Z e ­
s p ó ł S z k ó ł M e c h a n ic z n y c h  n r  1 w  
S z c z e c in ie , w s p ó łp r a c u je  p o n a d to  
( ju ż  b e z  p a tr o n a c k ic h  u m ó w )  z  w ie  
lo m a  in n y m i  p la c ó w k a m i o ś w ia to ­
w y m i .  N a le ż y  d o  n ic h  n p .  S z k o ła  
P o d s ta w o w a  n r  10, d o  k t ó r e j  u -  
częszeza w ie le  d z ie c i h u tn ik ó w ,  
S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  6 w  J a s ie ­
n ic y ,  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n r  
5, P rz e d s z k o le  n r  47, n ie k tó r e  D o ­
m y  D z ie c k a . J a k  n a  je d n ą  h u tę  — 
w c a le  n ie m a ło .

R zecz  je d n a k  n ie  w  ilo ś c i,  h u ­
ta  n a  d o d a te k  je s t  z a k ła d e m , k t ó ­
r y  m o ż n a  s ta w ia ć  za  p r z y k ła d  in ­
n y m , za p r z y k ła d  d o b r e j  w s p ó łp r a ­
c y  z e  s z k o ła m i.  J e j  z a k re s  je s t  
s z e ro k i.  C e n n y  je s t  w k ła d  z a k ła ­
d u  w  d z ia ła ln o ś ć  d y d a k ty c z n o - w y ­
c h o w a w c z ą  s z k ó ł.

c y  z e s p o ło w e j.  U tw o r z o n y  z o s ta n ie  
r ó w n ie ż  k ie r u n e k  s z k o le n ia , k u r s o ­
w e g o  „ o r g a n iz a to r ó w  p r a c y ”  i 
o ś ro d e k  d o ra d z tw a  o r g a n iz a c y jn e g o  
d la  p r z e d s ię b io r s tw  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o . D z ia ła n ia  T N O iK  
z m ie rz a ć  b ę d ą  d o  ro z s z e rz e n ia  s p o ­
łe c z n e g o  r u c h u  r a c jo n a l iz a to r s k ie ­
go  d o ty c z ą c e g o  z a g a d n ie ń  o r g a n i­
z a c j i  p ra c y ,  p o w o ła n ia  z a k ła d o w y c h  
k ó ł  s to w a rz y s z e n ia  g r u p u ją c y c h  za ­
in te r e s o w a n y c h  p o s tę p e m  o r g a n iz a ­
c y jn y m  — in ż y n ie r ó w ,  te c h n ik ó w ,  
e k o n o m is tó w , p r a c o w n ik ó w  s łu ż b  
o r g a n iz a c j i  i  n o r m o w a n ia ,  s o c ja l ­
n y c h  i  a d m in is t r a c j i  g o s p o d a rc z e j.

W s p ó łp ra c a  w  ty m  w z g lę d z ie  
p r a k t y k ó w  k ie r u ją c y c h  p rz e d s ię ­
b io r s tw a m i g o s p o d a rk i u s p o łe c z ­
n io n e j  p o z w o li  le p ie j  w y k o r z y s ta ć  
ś r o d k i  p r o d u k c j i ,  czas p r a c y , z a ­
p e w n i  o d p o w ie d n ie  k w a l i f i k a c je  
k a d r ,  w p ły n ie  n a  p o p r a w ę  w a r u n ­
k ó w  S o c ja ln y c h . (pc)

Piękny dar

Żeglugi Szczecińskiej

16 książeczek 
mieszkaniowych

dla sierot
—  W  T Y M  r o k u  o p u s z c z a m  d o m  

d z ie c k a  i  m y ś l,  i e  j u ż  w k r ó tc e  o -  
t r z y m a m  m ie s z k a n ie  s p ra w ia  m i 
o g ro m n ą  ra d o ś ć . K o ń c z ę  s z k o łę  ś re ­
d n ią ,  n a  k t ó r e j  n ie  p o p rz e s ta n ę . 
C h cę  s ię  u c z y ć  d a le j ,  s tu d io w a ć . 
C ieszę s ię , że bę dę  m ia ła  o d p o ­
w ie d n ie  w a r u n k i ,  ju ż  so b ie  w y o b ra  
ż a m  ja k ie  b ę d z ie  m iłe ,  p r z y tu ln e ,  
j a k  je  u rz ą d z ę ...

V io le t ta  T u ła c z  je s t  w y c h o w a n ­
k ą  P a ń s tw o w e g o  D o m u  D z ie c k a  n r  
l . - T y c h  k i l k a  ra d o s n y c h  z d a ń  w y  
p o w ie d z ia ła  w c z o r a j  w  c h w i lę  po  
o d e b r a n iu  z r ą k  z -c y  d y r .  ds . p rz e ­
w o z ó w  p a s a ż e rs k ic h  Ż e g lu g i S zcze ­
c iń s k ie j  M a r k a  P ie c h o c k ie g o  
w ł a s n e j  k s ią ż e c z k i m ie s z k a n io ­
w e j .  D y r e k c ja  p rz e d s ię b io rs tw a  u -  
fu n d o w a ła  16 t a k ic h  k s ią ż e c z e k , 
k a ż d a  z w k ła d e m  24 ty s . z ł .  O t r z y ­
m a ły  je  d z ie c i b y ły c h  p r a c o w n i­
k ó w  ż e g lu g i o ra z  p o d o p ie c z n i d o ­
m u  d z ie c k a  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j .  z 
k t ó r y m i  p rz e d s ię b io rs tw o  u t r z y m u - , 
je  s ta ły  k o n ta k t  o rg a n iz u ją c ,  w s p ó ł 
n e  im p re z y , r e js y ,  s p o tk a n ia  i tp .

IN IC J A T Y W A  u fu n d o w a n ia  k s ią ­
że cze k  m ie s z k a n io w y c h  z r o d z iła  s ię  
w  R a d z ie  Z a k ła d o w e j i  S łu ż b ie  S o­
c ja ln e j  P P  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j 
J a k  z a p e w n iła  n a s  k ie r o w n ic z k a  
d z ia łu  s o c ja ln e g o  M ir o n a  R o g a la  — 
d z ie c i o t r z y m a ją  w ła s n e  m ie s z k a ­
n ia  ju ż  z c h w i lą  u z y s k a n ia  p e łn o -  
le tn o ś c l.  P rz e k a z a n ie  c z ę ś c i f u n ­
d u s z u  z a k ła d o w e g o  n a  k s ią ż e c z k i 
m ie s z k a n io w e  u z a le ż n io n e  b y ło  od  
p e łn e g o  w y k o n a n ia  za d a ń  w y ty c z o  
n y e h  p rz e d  p r a c o w n ik a m i p rz e d s ię ­
b io rs tw a .  (pc)

H u ta ,  J a k o  z a k ła d  w z o r c o w y ,  
w y b r a n a  zo s ta ła  n a  m ie js c e  w c z o ­
ra js z e g o  K o le g iu m  K u r a to r a  O ś w ia  
t y  i  W y c h o w a n ia  z o rg a n iz o w a n e g o , 
p r z y  w s p ó łu d z ia le  W o je w ó d z k ie j 
R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . 
O m ó w io n o  n a  n im  z a g a d n ie n ia  
w s p ó łp r a c y  s z k ó ł .1 p la c ó w e k  o ś w ia ­
to w o - w y c h o w a w c z y c h  z z a k ła d a m i 
p r a c y  s p r a w u ją c y m i f u n k c je  o p ie ­
k u ń c z e .

J e s t to  je d e n  z w a ż n y c h  e le m e n ­
tó w , w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  p o ję ­
c ia  s z k o ły  ś ro d o w is k o w e j.  Z a k ła d  
je s t  l ic z ą c y m  s ię  b a rd z o  p a r tn e ­
re m  w  d z ia ła ln o ś c i w y c h o w a w c z e j.  
F o r m y  w s p ó łp r a c y  są  t u  ró ż n o r o d ­
n e . Z a k ła d y  m .  in .  z a p e w n ia ją  m ło ­
d z ie ż y  u c z e s tn ic tw o  w  d z ia ła ln o ś c i 
a r ty s t y c z n e j  i  s p o r to w e j  w  k l u ­
b a c h  i  ś w ie t l ic a c h  p r z y z a k ła d o ­
w y c h ,  o r g a n iz u ją  w y c ie c z k i,  o b o z y , 
k o lo n ie ,  z im o w is k a , u c z e s tn ic z ą  w  
p r o w a d z e n iu  p r e o r ie n ta c j i  z a w o d o ­
w e j .  M ło d z ie ż  z k o le i  p o d e jm u je  
p ra c e  s p o łe c z n e  n a  rz e c z  z a k ła d ó w  
o p ie k u ń c z y c h , u c z e s tn ic z y  w  ś w ię ­
ta c h  i  u r o c z y s to ś c ia c h  z a k ła d o w y c h  
i t p .

FUNKCJI opiekuńczej nad 
placówkami oświatowo-wycho. 
wawczymi podjęło się w na­
szym województwie ponad 400 
zakładów. Niektóre z nich, tak 
jak  buta, mają po k ilku  pod­
opiecznych. Wiele poszczycić 
się może osiągnięciami nie 
mniejszymi od huty. Nie wszy­
stkie jednak zakłady spełniają 
w pełni zadania wynikające z 
umów patronackich. Wiele 
uwag można byłoby wysunąć 
pod adresem niektórych szkól, 
nie wychodzących naprzeciw 
zakładom. Ważne będzie więc 
nie tylko dążenie, aby wszyst­
kie placówki oświatowo-wy­
chowawcze miały swego opie­
kuna, ale i  doskonalenie form 
współdziałania. Tu zarówno pe 
dagodzy jak i ogniwa związko­
we muszą wykazać więcej in i­
cjatywy w nawiązywaniu co­
dziennych kontaktów, w roz­
szerzaniu metod współpracy. 
Korzyści są tu bowiem obopól. 
ne. (twr)

Posiedzenie
Biura Politycznego

(Dokończenie ze str. 1)
c j i  w y s i łk u  n a  o b ie k ta c h  k o ń c z o ­
n y c h . W s k a z a n o  n a  p o trz e b ę  d a l ­
szego u s p r a w n ie n ia  p ro c e s ó w  In w e ­
s t y c y jn y c h  ł  p r z e c iw d z ia ła n ia  w y ­
d łu ż a n iu  c y k l i  r e a liz a c y jn y c h .

P o d k r e ś lo n o  k o n ie c z n o ś ć  d a ls z e ­
g o  u s p r a w n ia n ia  p r a c y  t r a n s p o r tu  
a zw ła s z c z a  k o le jo w e g o  d ła  zasp o ­
k o je n ia  p o tr z e b  p r z e w o z o w y c h  go« 
p o d a r k i  w  I V  k w a r ta le  b r . .

W y n ik i  u z y s k a n e  w  c ią g u  m in io ­
n y c h  t r z e c h  k w a r ta łó w  b r .  s tw a ­
r z a ją  w a r u n k i  d o  k o n s e k w e n tn e g o  
k o n ty n u o w a n ia  p o l i t y k i  s p o łe c z n e j 
w y ty c z o n e j  n a  V I I  Z je ź d z ić  p a r tu  
i  I I  K r a jo w e j  K o n f e r e n c j i  P2&*R, 
m im o  is tn ie ją c y c h  t r u d n o ś c i.

P o d k re ś lo n o , że d a ls z y  p o s tę p  w  
r o z w o ju  k r a j u  i  z m n ie js z e n ie  w y ­
s tę p u ją c y c h  n a  n ie k tó r y c h  o d c in ­
k a c h  n a p le ć  z a le ż y  p rz e d e  w s z y s t­
k im  o d  u s p r a w n ie n ia  p ro c e s ó w  za­
o p a t rz e n io w y c h  i  z w ię k s z e n ia  e fe k ­
ty w n o ś c i  g o s p o d a ro w a n ia  w  I V  
k w a r ta le .  C a ły  w y s i łe k  z a łó g  i  a d ­
m in is t r a c j i  p o w in ie n  b y ć  s k ie r o ­
w a n y  na  o d r a b ia n ie  o p ó ź n ie ń  i  
s tw o r z e n ie  w ła ś c iw y c h  w a r u n k ó w  
d la  h a r m o n i jn e g o  p r z e jś c ia  d o  r e ­
a l iz a c j i  z a d a ń  r o k u  1979.

B IU R O  P o lit y c z n e  w y s łu c h a ło  
in fo r m a c j i  rz ą d u  o  p ra c a c h  n a d  
p r o je k te m  p la n u  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z e g o  r o z w o ju  n a  r o k  1979 i  
p r z y ję ło  d o  w ia d o m o ś c i je g o  p o d ­
s ta w o w e  w s k a ź n ik i.

B iu r o  P o lit y c z n e  z a le c i ło  p o w o ­
ła n ie  p rz e z  O g ó ln o p o ls k i! K o m ite t  
F J N  s p o łe c z n e g o  k o m i te tu  o d n o w y  
K r a k o w a ,  k tó re g o  c e le m  b y ło b y  
p o b u d z a n ie  k o o r d y n a c ja  I n ic ja ­
t y w  s p o łe c z n y c h  n a  rz e c z  r e w a lo ­
r y z a c j i  u n ika ln e g o "! o  b e z c e n n e j, 
o g ó ln o n a r o d o w e j w a r to ś c i z a b y tk o ­
w e g o  ze s p o łu  a r c h ite k to n ic z n e g o  w  
K r a k o w ie .

Jeszcze kwitną
poziomki

K IE L C E  P A P . C zęs te  o p a d y  desz 
c zu  w  o k re s ie  la ta  i  s ło n e c z n e  d n i  
w  p a ź d z ie rn ik u  p r z e d łu ż y ły  w e g e ­
ta c ję  n ie k tó r y c h  g a tu n k ó w  r o ś l in ,  
d rz e w  i  k r z e w ó w . W  la s a c h  ś w ię ­
to k rz y s k ic h  k w i t n ą  jeszcze  p o -

iz io m k i,  s p o ty k a  s ię  ta k ż e  d o jr z a łe  
ja g o d y , k tó r e  n ie  r ó ż n ią  s ię  w ie l ­
k o ś c ią  i  s m a k ie m  o d  d o jr z e w a ją ­
c y c h  w  c z e r w c u  1 l ip c u .

Z działalności TNOiK

W trosce o lepszą 
organizacją pracy
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Po raz pierwszy ujawnione

Bezrobocie 
w ChRL

W Y S L A N N IC Z K A  a m e ry fc  « ń s k le j  
a g e n e jl  p r a s o w e j A P  d o  H o n g k o n -  
g a , E d i th  L e d e r e r  p is z e , że o s ta t -  
n io  p o  r a z  p ie rw s z y  C h in y  p r z y ­
z n a ły  o tw a r c ie ,  iż  w  k r a j u  ty m  
w y s tę p u je  p ro b le m  b e z ro b o c ia , 
zw ła s z c z a  w ś ró d  m ło d z ie ż y . J * i t  do  
ty c h c z a s , p ra s a  c h iń s k a  n ig d y  n ie  
w s p o m in a ła  o  b e z ro b o c iu  Ja ko  o  
p r o b le m ie ,  d o  cza su  u k a z a n ia  s ię  
na  ła m a c h  Z E N  M IN  2 Y P A O  z  SA 
U b .m . k o m e n ta rz a  p t .  „ R o z w ią z a ­
n ie  p ro b le m u  b e z ro b o c ia  w m ia ­
s ta c h  je s t  s p ra w ę  o  w ie lk im  z n a ­
c z e n iu ” .

D z ie n n ik  n ie  p o d a je  S ą d n y c h  da ­
n y c h  L ic z b o w y c h  d o ty c z ą c y c h  te g o  
p r o b le m u .  5M a u te m  s p e c ja l is tó w ,  
b e z ro b o c ie  w  C h in a c h  o b e jm u je  
g łó w n ie  m ło d z ie ż , zw ła s z c z a  tą ,  k t ó  
r a  n ie le g a ln ie  p o w ró c i ła  ze w s i,  
g d z ie  o d  czasu  r e w o lu c j i  k u l t u r a l ­
n e j  b y ła  p rz y m u s o w o  w y s y ła n a  do  
p r a c y ,  d o  m ia s t .  M ło d z ie ż y  t e j  n ie  
o d s y ła  s ię  o b e c n ie  s i łą  z  p o w ro ­
te m  n a  w ie ś , a  r z ą d  u s i łu je  z n a ­
le ź ć  d la  n ie j  z a t ru d n ie n ie  w  m ie ś ­
c ie .

Preces Sophii Loren 
i Carlo Pontiego
R Z Y M  P A P . S ą d  r z y m s k i  v.>zno- 

w i ł  to c z ą c y  s ic  o d  d łu ż s z e g o  cza su  
p ro c e s , k tó re g o  b o h a te ra m i są  C a r -  
l o  P o n t-i i  S o p h ia  L o r e n .  A k t  
o s k a r ż e n ia  z a rz u c a  Im  n ie le g a ln y  
w y w ó z  w a r to ś c i  d e w iz o w y c h  z  k r a ­
ju .  Sąd o d r z u c i ł  w n io s e k  o b r o n y  
o  z d ję c ie  » p r a w y  z w o k a n d y  1 w y ­
c o fa n ie  o s k a rż e n ia  ze w z g lę d u  n a  
f r a n c u s k ie  o b y w a te ls tw o  o s k a rż o -  
» y c h .

Neutronowa decyzja prezydenta Cartera

Taktyka czy zwrot?
PREZYDENT Carter podjął decyzję e rozpoczęcia prze* Sta­

ny £  jednoczone produkcji „niektórych części składowych” bro­
ni neutronowej. Wiadomość ta należy — w  dziedzinie proble­
matyki rozbrojeniowej —• do najbardsiej zaskakujących w  
ostatnim okresie.

27WRÓCMY uwagę na kon­
tekst w  jakim  decyzja ta zosta­
ła podjęta. W końcu paździer­
nika udają się do Moskwy Cy­
rus Vamce i Paul Warnke, by 
w rozmowach ze stroną ra­
dziecką — „dopinać”  — układ 
SALT II .  Celem tej podróży 
jest podobno przezwyciężenie

ZSRR. Władywostok, 
największe miasto i  port 
Dalekiego Wschodu, poło­
żony jest amfiteatralnie na 
zboczach południowego 
krańca półwyspu Murawio- 
uxi Amurskiego. Nazywane 
często miastem bez przed­
mieść, miasto z koniecz­
ności stosować musi w ma 
ksymalnym stopniu zabu­
dowę wysoką. Najniższe 
xoznoszone obecnie domy 
mieszkalne mają 8 pięter.

MA ZDJĘCIU: nowe 
osiedle Władywostoku — 
Nowaja Buchta; hall no­
wego kina „Ocean” .

(Fot. CAF-TASS)

wszystkich spornych kwestii, 
które jeszcze pozostały. 17 paź­
dziernika rozpoczęły się w 
Brukseli obrady jednego z naj­
tajniejszych organów NATO 
— grupy planowania nuklear­
nego. Na porządku obrad sto­
ją m. ki. problemy SALT. W 
Wiedniu trwa zastój w  rozmo­
wach poświęconych zamrożeniu 
i redukcji zbrojeń w Europie 
środkowej, gdyż strona zachód 
nia wciąż nie odpowiedziała 
na konstruktywne propozycje 
państw socjalistycznych. Z Ge­
newy nadeszła kolejna infor­
macja o postępie w radziecko- 
amerykańsko-brytyjskich ro­
kowaniach na temat zakazu 
prób z bronią jądrową. Jaki 
skutek wywrzeć może neutro­
nowa decyzja Cartera na te 
wszystkie rozmowy? Pozytyw­
ny z pewnością nie.
. C O  S IĘ  K R Y J E  za a m e ry k a ń ­
s k im  p o s ta n o w ie n ie m ?  N a jb a r d z ie j  
o p ty m is ty c z n e  b y ło b y  w y ja ś n ie n ie  
n a s tę p u ją c e : w p r z e w id y w a n iu  b l is ­
k ie g o  z a w a rc ia  p o ro ż u  m ie n ia  S A L T  
I I ,  p r e z y d e n t  C a r te r  p o d e jm u je  ju ż  
s ta ra n ia ,  atoy z a p e w n ić  so b ie  r a t y ­
f i k a c ję  u k ła d u  p rz e z  K o n g re s . S i ły  
p r z e c iw n ik ó w  S A L T  są w c a le  n ie ­
m a łe  l  p r e z y d e n ta  c z e k a  n ie  la d a  
b a ta lia .

N a w e t  je ś l i  z a ło ż y ć , że w  z a ło ­
ż e n iu  t a k im  t le w i ja k iś  ł u t  p r a w ­
d y ,  to  n ie  z a p o m in a jm y ,  że n e u t ro  
n o w a  d e c y z ja  p o za  z a g r y w k ą  ta k ­
ty c z n ą  je s t  ró w n ie ż  d e c y z ją  m e r y ­
to ry c z n ą .  U S A  m a ją  p o d ją ć  p r o ­
d u k c ję  n ie k tó r y c h  e le m e n tó w  b ro ­
n i  n e u t ro n o w e j .  C z y  w o ln o  w  ty m  
w id z ie ć  t y l k o  w e w n ę tr z n ą  r o z g ry w  
k ę  C a r te ra ?  P rz e c ie ż  d e  fa c to  e le ­
m e n ty  te  z o s ta n ą  w y k o n a n e , co 
w p ły n ie  n a  p u ła p  m o ż liw o ś c i m i l i ­
t a r n y c h  U S A .

P o d o b n ie  rz e c z  s ię  m a  z tym d  
e u r o p e js k im i  s o ju s z n ik a m i U S A . 
k t ó r z y  p r z e c iw k o  b r o n i  „ N ”  się 
w y p o w ia d a l i .  H o la n d ia  ju ż  w y r a ­
z i ła  z a n ie p o k o je n ie  p o s ta n o w ie ­
n ie m  C a r te ra .  S ą d z ić  n a le ż y , że 
w b r e w  o c z e k iw a n io m  w ła ś n ie  b r o ń  
n e u t ro n o w a  b ę d z ie  p o d s ta w o w y m  
te m a te m  o b ra d  g r u p y  p la n o w a n ia  
n u k le a rn e g o .

J E S T  to ż  i  d r u g a  s t r o n a  m e d a ­
lu .  W  o s ta tn im  o k r e s ie  s e k re ta rz  
g e n e r a ln y  N A T O , Jo s e p h  L u n a  i 
e u r o p e js k i  d o w ó d c a  p a k tu  a t la n ­
ty c k ie g o  g e n . A ie x a o d e r  H a lg  z n ó w  
w z y w a l i  d e  p o d ję c ia  p r o d u k c j i  b ro  
n l  n e u t ro n o w e j .  Z a ś  W a s z y n g to n  
d a w a ł Już d o w o d y  u le g a n ia  s u g e ­
s t io m  t o  je d n e j,  to  d r u g ie j  s t r o ­
n y .  J e g o  l i n ia  p o l i ty c z n a  n ie  je s t 
p rz e z  t o  p ro s ta , le c z  s k rę c a  ra z  w  
le w o  r a z  w p ra w o . B y ć  m o ż e  ty m  
ra z e m  w c a le  n ie  c h o d z i o  t a k t y ­
k ę . le c z  w ła ś n ie  o  k o le jn y  z w ro t?

( In te rp re s s )

Skąd my to znamy?
R A T O W N IC T W O  g ó rs k ie  S z w a j­

c a r i i  r a z  p o  ra z  o s t rz e g a  tu r y s tó w  
p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw a m i,  ja k ie  
w  ty m  r o k u  p a n u ją  s z c z e g ó ln ie  w  
w y ż s z y c h  p a r t ia c h  g ó r .  P r z y  t e j  
o k a z j i  p o d a je  s ię  o s t rz e g a w c z o  s ta ­
t y s t y k i .  O k a z u je  s ię ,  że w  o s ta t ­
n im  r o k u  w  A lp a c h  S z w a jc a rs k ic h  
z g in ę ło  170 o s ó b , z  czeg o  a ż  133 
o s o b y  p o d cza s  la ta  i  je s ie n i,  n a to ­
m ia s t  37 w  se z o n ie  z im o w y m .

J a k  p o d a je  s z w a jc a rs k i z w ią z e k  
a lp in is ty c z n y ,  37 je g o  c z ło n k ó w  do 
n io s ło  ś m ie rć  p o dcza s  w s p in a c z e k  
N a jw ię c e j  o f ia r  w ś ró d  tu ry s tó w  
s p o w o d o w a ły  je d n a k  poś lizgn ięc ia 
s ię  n a  .p ła ta c h  ś n ie ż n y c h  c z y  na  
lo d z ie  w  w y ż s z y c h  p a r t ia c h  g ó r . 
Z im ą  n a jw ię c e j  n ie szczęść  w y w o ły  
w a ły  la w in y ,  a le  u  p o d s ta w  w s z y ­
s t k ic h  ś m ie r te ln y c h  w y p a d k ó w  le ­
ż y  p rz e d e  w s z y s tk im  le k k o m y ś l­
ność.

Japonia buduje
elektrownię słoneczną

T O K IO  P A P . W  ja p o ń s k im  m ie ś ­
c ie  T a k a m a ts u  ro z p o c z ę to  b u d o w ę  
p ie rw s z e j w  t y m  k r a ju  e le k t r o w n i  
o p a r te j  n a  e n e r g i i  s ło n e c z n e j.

Podaż koniaku 
przekracza popyt

P A R Y Ż  P A P . P ro d u c e n c i ty o o w o  
g a l i js k ie g o  t r u n k u ,  ja k im  je s t  k o  
m a k ,  w y r a z i l i  n ie z a d o w o le n ie  s  po 
w o d u  te g o ro c z n e g o  u r o d z a ju  w in o ­
g ro n . P o w o d e m  te g o  n ie z a d o w o le ­
n ia  są z a p a s y  k o n ia k u ,  z n a czn ie  
p rz e k ra c z a ją c e  m o ż liw o ś c i je g o  z b j 
tu .  P o c ią g n ę ło  to  za sob ą  w z ro - .  
c e n  te g o  t r u n k u ,  w  z w ią z k u  z kosz 
Sam i je g o  m a g a z y n o w a n ia .

N a jw ię k s z y m  im p o r te re m  f r a n ­
c u s k ic h  k o n ia k ó w  je s t  W . B r y t :  - 
n ia ,  k tó r e j  z a k u p y  o s ią g a ją  17,7 
m in  b u te le k  ro c z n ie . K o le jn e  m ie j1 
sca z a jm u ją  U S A  — 14,8 m in  
R F N  — 10,1 m in  b u te le k .

Groźny pożar
na Placu Wacława 
w Pradze

P R A G A  P A P . A g e n c ja  C T K  in ­
fo r m u je ,  że w  c z w a r te k  na  P la c u  
W a c ła w a  w  P ra d z e  w y b u c h !  g ro ź ­
n y  p o ż a r  w  b u d y n k u ,  w  k tó r y m  
m ie ś c i s ię  o ś ro d e k  o b l ic z e n io w y  
m a g a z y n u  m e b lo w e g o . P o ż a r  n a s tą  
pa ł w  w y n ik u  n ie p rz e s t rz e g a n ia  
p rz e p is ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  po dcza s  
u k ła d a n ia  p o d ło g i w  je d n y m  z p o ­
m ie szcze ń  o ś ro d k a . S k o n c e n t ro w a ­
n a  p a ra  u la tn ia ją c a  s ię  z k le ju  w y  
b u c h ła  o d  p ło m ie n ia  u rz ą d z e n ia  
g a zo w e g o . J e d e n  z  r o b o tn ik ó w  o d ­
n ió s ł  c ię ż k ie  p o p a rz e n ia .

Portret do... czytania
M O S K W A  P A P . O r y g in a ln y  p o r ­

t r e t  L w a  T o łs to ja  p o s ia d a  m ie s z k a ­
n ie c  m ia s ta  O rd z o n ik id z e , S. C z a r­
s k i  — k o le k c jo n e r  h is to r y c z n y c h  
d o k u m e n tó w  i m a te r ia łó w .  P o r t r e t  
p o w s ta ł n ie  p r z y  u ż y c iu  p ę d z la  c z y  
o łó w k a ,  le c z  te k s tu  X I I  ro z d z ia łu  
o p o w ia d a n ia  „ Ś m ie r ć  Iw a n a  I l j i

P o r t r e t  tw o r z ą  w ła ś n ie  l i t e r y  w y  
k a l ig ra fo w a n e  m a c z k ie m  n a  a r k u ­
szu  p a p re ru  m e to d ą  n ie je d n a k o w e ­
g o  n a c is k a n ia  p ió ra .

WBmMEUKB

DZIŚ POSIEDZENIE 
RADY BEZPIECZEŃSTWA

NA DZlS w Nowym Jorku za­
powiedziano posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa ONZ w sprawie 
przedłużenia mandatu pokojo­
wych sit Narodów Zjednoczonych 
na Synaju. Mandat ten wygasa 
w najbliższy wtorek o północy.

ROZPOCZYNA S ^  ZJAZD DKP

W MANNHEIM rozpoczyna s;ę 
dziś zjazd Niemieckiej Partu Ko­
munistycznej (DKP) Z.azd uchwa­
li program partii oroz zajmie sta­
nowisko w sprawie aktualnych 
problemów politycznych w RFN. 
Głównym przedmiotem dyskusji 
będzie projekt dokumentu, w któ­
rym kładzie się nacisk na zagad­
nienia walki o realizację postula­
tów politycznych i socjalnych lu­
dzi pracy i o fundamentalne prze­
obrażenia społeczne w kraju.

MANEWRY NATO
NA MORZU ŚRÓDZIEMNYM

NA MORZU Śródziemnym roz­
poczynają się dziś 30-dmowe ma 
newry morskie NATO pod krypto- 
nimen „Deterrenl Force". W 
ćwiczeniach tych uczestniczyć bę­
dą niszczyciele i  fregaty z Włoch, 
Turcji, W. Brytanii i  USA.

RODEZYJSKI NALOT 
SPOWODOWAŁ ŚMIERĆ 

500 OSÓB

ZAMBIJSKA służba zdrowia po­
dała, że barbarzyński nalot lot­
nictwa rodezyjskiego na obóz 
uchodźców ZIMBABWE, połażony 
ra  północ od Zambii, spowodo­
wał śmierć ok. 500 mieszkańców 
tego obozu, wśród których znaj­
dują się kobiety i dzieci.

STARCIA W BEJRUCIE

W BEJRUCKIEJ dzielnicy Ain 
Rammajeh doszło w czwartek 
wieczorem da starć między amta- 
gonistycznymi ugrupowaniami. 
Obie strony użyły broni automa­
tycznej i  rakietowej. Incydenty 
zbrojne zanotowano również dziś 
rano w centrum miasta.

ŻĄDAJĄ EMBARGA
NA DOSTAWY BRONI 

DLA IZRAELA

GRUPA 33 państw arabskich 
i rozwijających się zgłosiła na 
forum Komitetu Politycznego Zgro 
mad żeni a Ogólnego NZ projekt 
rezolucji, domagającej się od 
Rady Bezpieczeństwa ONZ nało­
żenia obowiązkowego embarga 
na dostawy broni do Izraela. 
Projekt wyraża poważne zaniepo­
kojenie szybką rozbudową i umac 
niantem izraelskiego potencjału 
wojskowego.

NOWY RZĄD SZWECJI
PRZECIW BRONI „N "

Młodzież zachodnioniemiecka a problemy seksualne'4’
KTO po długoletnich doś­

wiadczeniach na „wolnym ryn­
ku  seksualnym” , decyduje się 
na zawarcie małżeństwa, na 
pewno nie powoduje się tzw. 
wzorami obyczajowymi w pa­
nującej moralności swego śro­
dowiska.

Małżeństwo nie jest już naj­
wygodniejszą formą regularne­
go współżycia seksualnego- Da­
je ono natomiast szansę znale­
zienia innego rodzaju szczęścia, 
poza szczęściem czysto zmysło­
wym. Oto k ilka ciekawszych 
wypowiedzi na ten temat:

M a r t in  H o fm a n n .  l a t  22, s a n ita ­
r iu s z :  „M o g ę  s o b ie  w y o b ra z ić ,  żs  
w ie lu  lu d z i  p o b ie ra  s ię , p o n ie w a ż  
je s t  to  p ro s ts z e  ro z w ią z a n ie , n p . z 
p o w o d ó w  f in a n s o w y c h ,  a lb o . a b y  
n ie  d r a ż n ić  ro d z ic ó w  J a k o  s a n ita ­
r iu s z  z n a m  w ie le  p r z y k ła d ó w .  iż  
je ś l i  m ło d z i lu d z ie  p o b ie ra ją  s ię  
b a r d z o  w c z e ś n ie , to  czę s to  s p ra w a

k o ń c z y  s ię  tr a g ic z n ie ,  W  z a w o d o ­
w e j  p r a k ty c e  m ia łe m  d o  c z y n ie n ia  
z p r ó b a m i s a m o b ó js tw a , z n a d u ż y  
w a n ie m  ś r o d k ó w  n a s e n n y c h  i  u sp o  
k a ja ją c y c h  I td .  S ą o c z y w iś c ie  r ó w ­
n ie ż  s z c z ę ś liw e  m a łż e ń s tw a . M o że  
i  ja  o ż e n ię  s ię  k tó re g o ś  d n ia . g d y  
z n a jd ę  o d p o w ie d n ią  m a tk ę  d la  s w o  
ic h  d z ie c i* ’ .

In g r id  H o lz h a u s c n , la t  19, m a tu ­
r z y s tk a :  .J D o p ó k i n ie  m a  d z ie c i,  u -  
w a ż a m  m a łż e ń s tw o  za n ie k o n ie c z ­
n e . R ó w n ie ż  je ś l i  są d z ie c i,  m o ż n a  
s ię  o b e jś ć  b e z  o b r ą c z k i ,  a le  u w a ­
ż a m , że w  ta k im  w y p a d k u  le p ie j  
b ra ć  ś lu b  W  te n  sp o s ó b  k o b ie ta  
—  a m o że  czase m  m ę ż c z y z n a  ' — 
n ie  z o s ta je  p e w n e g o  d n ia  sam a z 
d z ie ć m i.  S w e g o  r o d z a ju  fo r m a ln a  
u m o w a  je s t  w ię c  m o ż e  k o n ie c z n a ” .

JEŚLI można korzystać z sek 
su bez małżeństwa i  jeśli jedno­
cześnie przeważająca większość 
(84 proc.) młodego pokolenia 
traktuje seks jako absolutnie 
konieczny dla życiowego szczęś­
cia, wówczas małżeństwo osią­
ga dla młodych ludzi miedzy

16—29 rokiem życia innego ro­
dzaju życiową jakość. Małżeń­
stwo wydaje im się lepsze w 
pewnych warunkach, aniżeli luź 
ne związki. Można z tego wy­
ciągnąć wniosek, że w roku 1978 
małżeństwu przyznaje się naj­
wyższą wartość. Jeśli młodzi lu­
dzie, mimo wszelkich zastrze­
żeń wobec tej instytucji, zawie­
rają związki małżeńskie, to de­
cydujące jest pragnienie posia­
dania dzieci a także znalezie­
nie rzeczywistej towarzyszki, 
czy towarzysza życia. Kiedy 
młodzi pobierają się, są sobie 
wierni. Swobodna moralność 
młodego pokolenia, przekształca 
się w starą, pozornie mieszczań­
ską wierność. Każdy wie. że 
przy całej zmienionej moralnoś­
ci, małżeństwo oznacza rezygna 
cję z licznych swobód i  podjęcie 
licznych obowiązków.

M ło d z i  lu d z ie ,  k t ó r z y  z d e c y d o ­
w a l i  s ię  n a  m a łż e ń s tw o , d e c y d u ją  
s ię  ta k ż e  n a  ro z w ó d , je ś l i  ic h  
w s p ó łż y c ie  u k ła d a  s ię  n ie z a d o w a la  
ją c o . P o d cza s  g d y  d a w n ie j  k o b ie ­
t y ,  w y t r z y m y w a ły  d łu ż e j  w  m a ł­
ż e ń s tw ie , d z iś , w  ra z ie  K o n ie c z n o ­
ś c i k o n s e k w e n tn ie  Je z r y w a ją ,  po­
n ie w a ż  a n i n ie  p r z y n o s i im  to  s p o ­
łe c z n e j u jm y ,  a n i f in a n s o w y c h  
s t r a t .  N o w e  p r a w o  ro z w o d o w e  o d ­
p o w ia d a  m o r a ln e j  r z e c z y w is to ś c i 
d z is ie js z e g o  m ło d e g o  p o k o le n ia .

ZMIANA moralności odzwier 
ciedla się w tolerancji młodzie­
ży. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że ankietowane pokolenie w 
ogromnej większości aprobuje 
jako sąsiada komunistę, Murzy­
na, robotnika-obcokrajowca, ho­
moseksualistę it-p. Nie zaaprobu­
je natomiast sąsiada używają­
cego przemocy, a zwłaszcza źle 
traktującego swoje dzieci. Tego 
rodzaju nietolerancję trzeba 
nazwać pozytywną.

KONIEC

JAK PODAJĄ ze Sztokholmu, 
przeciwko broni neutronowej wy­
powiedział się nowy rząd neutral­
nej Szwecji. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych tego kraju poin­
formowało 19 bm., że dziś se­
kretarz stanu do spraw rozbroje­
niowych, Inga Thorsson, wypo­
wie się na forum ONZ w Nowym 
Jorku przeciwko planom zbrojeń 
neutronowych

ZANIEPOKOJENIE
HOLENDERSKIEGO GABINETU

RZĄD Holandii wyraził zanie­
pokojenie w związku z decyzją 
prezydenta USA, Jimmy Cartera, 
o podjęciu przez Siany Zjedno­
czone produkcji „niektórych częś­
ci składowych" broni neutrono­
wej. Głosi o tym opublikowane 
w czwcstek przez holenderskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych oświadczenie wyrażające na 
stroje społeczeństwa <xaz partii 
politycznych kroju, występują­
cych przeciwko produkcji broni 
neutronowej i jej rozmieszczeniu 
w krajach Europy zachodniej.
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Liz Taylor
jak za dawnych lat

SŁYNNA gwiazda filmowa, 
L iz Taylor, jak za najlep­
szych swoich lat, zn6w awarią 
turuje się na planie.

Podczas kręcenia film u „PoJ 
nowny angaż”  zrobiła nie­
bywałą awanturę i prze­
rwała pracę, gdyż jej zdanie n 
zbyt wolno pracowali kamerzy 
ści. Takie przerwy w kręce­
niu film ów z Liz Taylor to nc 
nowość. Znawcy tematu sa­
dzą,. że przygrubawa i nie 
pierwszej młodości gwiazda, 
robi to wszystko dla reklamy 
Czym bowiem więcej plotek ł  
gkandalj będzie koło niej krą­
żyć, tym większe po wodzeni« 
będą miały je j filmy.

Calvados
DO najmodniejszych trunków 

na zachodzie Europy zalicza s ę 
ostatnio francuski Calvados — 
wódkę pędzoną ze specjalnego 
gatunku jabłek.

Ciekawe jest samo powstań.é 
nazwy „calvados” . Ponoć w ro­
ku 1778 król hiszpański F il n 
I I  wyruszył z armadą swych o- 
krętów na wojnę z flotą angiefo 
ską. Przy wejściu do kanału La 
Manche jedna z jego korwet „El 
CaJvadór”  rozbiła się przy wy­
brzeżach Francji o skały i  od 
tego czasu mieszkańcy nazwali 
ten zakątek Francji „Calvados” . 
W roku 1789 już oficjalnie na­
dano temu departamentowi Nor 
roandii nazwę „Calvados” , a 35 
lat później otrzymał ją również 
produkowany tam trunek«.

Woda dla Czyty
HYDROGEOLODZY Zabajka­

la odkryli nowe źródła wód 
podziemnych. Są to cztery o- 
gromne zbiorniki wodne, które 
mogą zaspokoić potrzeby kilku 
miast i dostarczyć wody do zra­
szania licznych pół. Obecnie 
naukowcy poszukują dodatko­
wych zbiorników podziemnych 
dla miasta Czyty w Federacji 
Rosyjskiej.

Karpaty ciągle rosną
M O S K W A . N a u k o w c y  u k r a iń ­

s c y  u s t a l i l i ,  że  p a sm o  g ó rs k ie  
K a r p a t  c ią g le  je szcze  ro ś n ie , m im o  
że g ó r y  te  l ic z ą  s o b ie  25 m il io n ó w  
l a t  G łó w n e  o a sm o  K a r p a t  p o d n o s i 
s ię  w  te m p ie  3 —4  m i l im e t r ó w  ro c z ­
n ie .  R e jo n ,  w  k tó r y m  p o ło ż o n y  je s t  
L w ^ w .  w ę d r u je  w  c ią g u  r o k u  w  
g ó rę  o c a ły  c e n ty m e t r .

W  Elektrowni 
„Rybnik“

K ILK A  dni temu bu­
downiczowie Elektrowni 
.,Rybnik”  uruchomili tu r­
binę siódmego bloku o 
mocy 200 MW Jednocześ­
nie kontynuowane są prace 
montażowe przy ostatnim 
bloku.

(Fot. CAF-Jakubowskf)

Powolna modernizacja pocztowego mechanizmu

Lawina ze stemplem
WSZYSCY jesteśmy klientami poczty j prawie wszyscy je j 

surowymi sędziami... Każdy z nas spotyka nie raz i nie dwa 
przykłady denerwujących opóźnień listów i tasiemcowych ko­
lejek przed okienkiem. Nic możemy pojąć, dlaczego kartka z 
Wrocławia do Warszawy idzie dwa dni, a z Łodzi aż cztery i 
dlaczego dwie jednocześnie wysłane paczki przychodzą w od­
stępie tygodnia. Kierujemy pod adresem te j instytucji długą 
litanię skarg i pretensji. Warto jednak przyjrzeć się również 
drugiej stronie pocztowego medalu. Dobrą okazję ku temu 
stwarza doroczne Święto Łącznościowca, przypadające 22 
października.
DLA klienta poczty zasadni­

cze znaczenie mają dwie spra­
wy: terminowe doręczenie ko­
respondencji i  długość kolejki 
przed okienkiem. I w jednym, 
•' w drugim przypadku daleko 
nam do doskonałości. Specjali­
ści obliczyli, te kolejek nie ma 
wówczas, gdy na jedno okien­
ko przypada nie więcej niż 2,5 
tys. mieszkańców, a tymczasem 
ta przeciętna wynosi od 2,8 do 
3.8 tys. Systematyczna rozbudo­
wa sieci placówek rokuje takie 
nadzieje na przyszłość, ale jesz 
zze nie na tę najbliższą.

Znacznie bardziej skompliko­
wany jest obieg przesyłek. Tu. 
,aj w grę wchodzą rozdzielnie, 
potem transport, uzależniony 
od zawiłości rozkładów PKP 
czy PKS (przewozy* samolotami 
„załatwiają”  tylko cząstkę 
dziennej porcji listów), wresz­
cie — droga od urzędu do ad­
resata. Nie trzeba dużej wy­
obrażał, aby zdać sobie spra­
wę z trudności skoordynowa­
nia wszystkich tych elementów 
w czasie i przestrzeni.

A przecież codziennie ma się 
do czynienia z lawiną przesy­
łek. Rocznie przechodzi ich 
przez pocztę ok. dwóch m ilia r­
dów, w tym 140 min stanowią 
listy polecone i 25 min paczki. 
Dlatego też wspominając z me­
lancholią fakt, że przed woj­
ną w niektórych miastach do­
ręczano listy nawet trzy razy 
dziennie, należy pamiętać i o 
tym, że np. w 1938 roku liczba 
przesyłek wynosiła ty lko  900 
milionów...

Ten zalew korespondencji nie 
jest zjawiskiem tylko polskim. 
N ie d a wno ge ner alny poc zt_
mistrz USA wystosował dra­
matyczny apel, dowodząc, że 
łączność pocztowa w Stanach 
Zjednoczonych znajduje się na 
skraju katastrofy — liczba 
przesyłek wzrasta tam co roku
0 3 m iliardy, a „moce przerobo­
we”  są na wyczerpaniu. W 
Paryżu i M arsylii już kilka 
razy wytworzył się w rozdziel­
niach taki zator, że przez w ie­
le dni w ogóle nie rozdzielano 
poczty. W wielu miastach na 
Zachodzie wprowadzono zasadę 
niedoręczania przesyłek pie­
niężnych do domu — adresat 
musi je odebrać w urzędzie.

Podajemy te przykłady nie 
po to, aby pocieszać, że gdzie 
indziej jest równie źle, ale po 
to, by ukazać trudności, jakim 
musi sprostać dziś służba pocz­
towa na całym święcie.

MÓWIĄC o poczcie, mamy 
na myśli głównie obieg listów
1 paczek, ale zakres działań tej 
instytucji uległ i  nadal ulega 
znacznemu rozszerzeniu. A ktu ­
alnie placówki pocztowe wyko­

nują w obrocie krajowym 33 uski 
gi i ponad 40 różnego rodzaju 
świadczeń dodatkowych, nato­
miast w obrocie zagranicznym 
— 11 usług oraz 34 świadcze­

nia uzupełniające. To już nie 
tylko doręczanie listów, depesz 
i paczek, ale także przyjmowa­
nie opłat za mieszkanie, samo­
chód i telewizor, wypłacanie 
emerytur i rent, a nawet przyj­
mowanie kuponów Toto-Lot­
ka (tam gdzie nie ma placówek 
Totalizatora) i prowadzenie abo 
namentów dla filatelistów. Obok 
spraw o podstawowym znacze­
niu — drobiazgi, ale zawsze 
ukierunkowane na bezpośred­
nią obsługę obywatela.

Oprócz świadczeń na rzecz 
klientów indywidualnych pocz­
ta pełni funkcje organizatora 
życia gospodarczego i społecz­
nego. Na jej działaniu oparte 
jest fuinkcjonowanie całego a- 
paratu administracyjnego pań­
stwa. A finanse? Wystarczy po­
wiedzieć, że w ciągu roku w pla 
c6wikach pocztowych dokonuje 
sę ponad 330 min operacji pie­
niężno-bankowych. I w tym  przy 
padku zakres usług systematy­
cznie się rozszerza. Weźmy 
choćby odbieranie dziennych 
utargów bezpośrednio ze skle­
pów,, co bez wątpienia jest 
bezpieczniejszą i wygodniejszą 
formą niż odnoszenie przez eks­
pedientki pieniędzy do banku.

MAMY już gdzieniegdzie 
zautomatyzowane urzędy pocz­
towe, małe „F ia ty”  na usługach 
listonoszy, nocne loty z ładun­
kami listów i pięć cyfr kodu 
na kopercie, ale mimo tych 
wszystkich usprawnień i  inno­
wacji w mechanizmie poczty 
coś się zacina. Czy instytucja 
z trąbką w herbie rzeczywiś­
cie nie jest w stanie podołać 
ciężarom, które na nią nałożo­
no?

Fachowcy od spraw łączności 
są innego zdania. Przyznają, że 
obieg przesyłek komplikuje 
-się, bo „wąskim gardłem”  są 
rozdzielnie, a transport nad­
miernie uzależniony od kolei i : 
PKS. Przyznają, że „kuleje” 
ostatnie ogniwo pocztowego

łańcucha: służba doręczyciel, 
ska, bo listonoszy brakuje, 
głównie w miastach. Przy tym 
wszystkim jednak istnieje moż­
liwość poprawy sytuacji.

Przede wszystkim pracę lu ­
dzi powinny w większym stop­
niu przejmować maszyny. Upo­
wszechnia się : więc nowe roz­
wiązania i pomysły, reorgani­
zuje służbę przy okienku, w 
rozdzielni, przy przewozie i 
doręczaniu, wprowadza się au­
tomaty i komputery. Działania 
te napotykają jednak na brak 
sprzętu. Potrzebne są automa­
ty do dzielenia listów, bo bez 
nich nie mogą się w pełni u ja w 
nić walory kodu. Mamv tylko 
10 automatów do rozdzielania 
paczek, podczas gdy np. w Wlei 
kiej Brytanii jest ich 120, za­
instalowaliśmy 2200 automatów 
do sprzedaży znaczków i 29 au­
tomatów do rozmieniania bilo­
nu, a np. w RFN jest ich 10_ 
krotnie więcej. Przydałoby się 
więcej samochodów i  ambu­
lansów, więcej maszyn liczą­
cych, wag i  zwykłych skrzynek 
typu „Hermes” . Większość 
urządzeń mechanicznych, tak 
potrzebnych poczcie, ciągle jesz 
cze trzeba kupować za granicą, 
bo w kraju nikt nie kwapi się 
z podjęciem ich produkcji, a 
wiadomo, te importowa nitka 
jest bardzo cienka...

Niemałym wysiłkiem i kosz­
tem modernizuje się pocztowy 
mechanizm. Nocne loty z pocz­
tą są droższe niż transport ko­
leją, ale decydujące znaczenie 
mają tu  nie pieniądze, a szyb­
kość usługi. Trywialnie pojęta 
rentowność nie wszędzie ma 
rację bytu. Poczta stoi na sta­
nowisku, że nawet jeden list 
na tysiąc nie doręczony w ter­
minie ma wagę konkretnej 
ludzkiej sprawy. I  jest to właś 
ci we rozumienie społecznej 
funkcji tej instytucji.

Micha! KLEWSZCZYNSKI

Nowa łódź 
pneumatyczna

T O R U Ń '. W  G ru d z ią d z k ic h  Z a ­
k ła d a c h  P rz e m y s łu  G u m o w e g o  
„ S to m i l ”  ( w o j .  to ru ń s k ie )  k o ń c z y  
s ię  p rz y g o to w a n ie  d o  p r o d u k c j i  n o  
w e j  lo d z i  p n e u m a ty c z n e j „ A lg a ” . 
Ł ó d ź , w y p o s a ż o n a  w  d r e w n ia n e  ła ­
w e c z k i i  o b ro to w e  d u lk i ,  m o że  u -  
n ie ś ć  c ię ż a r  cło d w u s tu  k i lo g ra m ó w . 
S p a k o w a n a  m ie ś c i s ię  w  b a g a ż n ik u  
„ F ia t a  126 p ” .

Zaprezentowana na Jesiennych 
Targach  K ra jo w y c h  w  Poznaniu 
łódź zna lazła  w ie lu  nabyw ców .

T EN, kto zdecydował, że 
wśród budynków mieszkal­
nych i towarzyszących im 

pomi esze zeń handlowo-usługo­
wych powinno się znaleźć miejsce 
dla dużej placówki kulturalnej — 
wykazał godną pochwały daleko- 
wzroczność. W miarę upływu cza- 
cu bowiem miejsce nieufności 
między ludźmi sprowadzającymi 
się do nowych lokali — zajęła 
potrzeba bliższego kontaktu, ko­
rzystania z dóbr kulturalnych, 
współpracy.

Domy kultury zaczęły służyć 
dorosłym mieszkańcom, kojarząc 
wiele funkcji dla wielu środowisk. 
Na marginesie, ale niezbyt dale­
kim od meritum powyższych 
spraw, trzeba wspomnieć, że pię­
trowy pawilon, jego zaopatrzenie 
w meble, urządzenia, zasłony, fi­
ranki, chodniki, zaangażowanie 
pracowników — to przedsięwzię­
cia pochłaniające ogromne nakła­
dy ze wspólnej kiesy. Dlatego tak 
woźne jest, by były one uzasad­
nione jakością i rozpiętością pro­
gramów pracy.

KAŻDEMU TO,
CZEGO POTRZEBUJE

ZWIĄZKI społeczeństwa miej­
skiego, w dużo wyższym niż kie­
dykolwiek dotąd stopniu, deter­
minuje obecnie budownictwo. Są­
siadują ze sobą rodziny rzemieśl­
nicze, nauczycielskie, nikt nie wy­
biera sobie miejsca zamieszkania, 
wszyscy jesteśmy razem.

Łączą nas jednak sprawy o 
wiele głębsze, niż wspólna klat­
ka schodowa. Troską wszystkich 
ludzi dojrzałych, mających dzie­
ci, jest ich wychowanie i przebieg 
edukacji szkolnej. Dzieci garną stę 
do zabawy, młodzież poszukuje 
rozrywki, a ludzie w podeszłym 
wieku, bardzo często samotni, po-

Pourlopowy obrachunek

Senior polskiego lotnictwa

Twórca BM-ów

NA ZDJĘCIU: R. Bartel (z lewej) przy samolocie własnej 
konstrukcji BM-5a. Obok pilot G. Holodyński. Zdjęcie wyko­
nane na lotnisku Poznań—Ławica w lipcu 1928 r.
W Ś R Ó D  n ie l ic z n y c h  ż y ją c y c h  p io ­

n ie r ó w  p o ls k ie g o  lo tn ic tw a  je s t  81- 
le t n l  In ż . R y s z a rd  B a r t e l  — k o n ­
s t r u k t o r  z n a n y c h  w  la ta c h  m ię -  
d z y w o jo n n y e h ,  je d n y c h  z  p ie rw ­
s z y c h  p o ls k ie j  k o n s t r u k c j i  s a m o lo ­
tó w  s z k o łn o - t r e n in g o w y c h  B M -ó w .
S a m o lo ty  te  b y ły  b u d o w a n e  d la  
p o t r z e b  w o js k a  w  p o z n a ń s k ie j w y ­
t w ó r n i  „ S a m o lo t ” , g d z ie  in ż . B a r ­
te l z a jm o w a ł s ta n o w is k o  n a c z e ln e ­
go  k o n s t r u k t o r a .

J a k o  w y s o k ie j  k la s y  fa c h o w ie c  z 
p r a k t y k ą  o d b y tą  w  z n a n y c h  w  
ś w ie c ie  w y tw ó r n ia c h  s a m o lo tó w  w e  
F r a n c j i ,  H o la n d ii ,  w e  W  lasze e h  i 
w  U S A , w  r o k u  1932 z o s ta ł z a a n ­
g a ż o w a n y  n a  s ta n o w is k o  sze fa  
p r z y g o to w a n ia  p r o d u k c j i  w  P a ń ­
s tw o w y c h  Z a k ła d a c h  L o tn ic z y c h  
( P Z Ł )  W y t .  P ia t .  n a  P a lu c h u  
k /W a r s z a w y .  W  t y m  s a m y m  cza­
s ie  w  w y t w ó r n i  t e j  aż d o  r o k u  
1937 p e łn i  f u n k c ję  a s y s te n ta  n a ­
c z e ln e g o  d y r e k to r a  d /s  o r g a n iz a c y j­
n y c h  o ra z  d /s  o r g a n iz a c j i  p r o d u k ­
c j i  s a m o lo tó w  P Z Ł  ?.a g r a n ic ą  w g  
l i c e n c j i  w  R u m u n i i  i  w  T u r c j i .

O s ta tn ie  d w a  la ta  p rz e d  w y b u ­
c h e m  w o jn y  in ż .  R . B a r t e l  s p ę d z i ł  
n a  s ta n o w is k u  d y r e k to r a  te c h n ic z ­
n e g o  L u b e ls k ie j  W y tw ó r n i  S a m o ­
lo tó w ,  w  - k tó r e j  p rz e p ro w a d z a ł r e ­
o r g a n iz a c ję  p r o d u k c j i  n a  w z ó r  
u p rz e d n io  o p ra c o w a n e j w  P Z Ł .

In ż . R . B a r te l  t o  n ie  t y l k o  je ­
d e n  z p ie rw s z y c h  p o ls k ic h  k o n ­
s t r u k t o r ó w  s a m o lo tó w . B y ł  o n  r ó w ­
n ie ż  je d n y m  z p ie rw s z y c h  n a s z y c h  
p i lo tó w .  S w o je  p io n ie rs k ie  lo t y ,  a 
ra c z e j s k o k i  — lo t y ,  z a c z ą ł w y k o ­
n y w a ć  w  m ie js c u  ó w c z e s n e g o  za ­
m ie s z k a n ia  w  S ie lc u  p o d  S o s n o w ­
c e m  n a  w z g ó rz a c h  k a m ie n io ło m ó w  

k o p a ln i  „ H r .  R e n a rd ” . M ia ł  14 la t ,  
k ie d y  p o  ra z  p ie rw s z y  o d e r w a ł s ię  
o d  z ie m i n a  s z y b o w c u  w ła s n e j k o n ­
s t r u k c j i .

W  1918 r .  p o  r o z b r o je n iu  N ie m ­
c ó w  n a  lo tn is k u  m o k o to w s k im  w

Lato inne 
niż poprzednie

SEZON urlopowy mamy 
sta sobą. Różnił się od po- 
przednich nic tylko zc 
względu na wyjątkowo nie 
udane lato. W tym  roku 
wprowadzono również po 
raz pierwszy limitowanie 
środków na eakup skiero­
wań wczasowych do kwa­
ter prywatnych, co organi­
zatorów wypoczynku posta 
wiło w nowej sytuacji.

W LATACH siedemdziesią­
tych liczba osób korzystają­
cych z zorganizowanych wcza­
sów rosła bardzo szybko. W 
1970 r. było ich 2 min 160 tys., 
w roku 1974 — 3400 tys., w  
1975 — 3800 tys., a w roku u- 
biegłym 4 młn 566 tys.

Domy wczasowe i  ośrodki 
wypoczynkowe administrowane 
są przez Fundusz Wczasów Pra 
cowniczych, zakłady pracy i  za 
rządy główne poszczególnych

W a rs z a w ie , w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ł 
ja k o  o c h o tn ik ,  p e łn i ł  d w u le tn ią  
s łu ż b ę  w  w o js k a c h  lo tn ic z y c h ,  p o ­
c z ą tk o w o  ja k o  m e c h a n ik ,  a n a ­
s tę p n ie  po  p rz e s z k o le n iu  ja k o  p i­
lo t  w  1« e s k a d rz e  B r e g u e fó w .  L a ­
t a ł  n a  s a m o lo ta c h  w y w ia d o w c z y c h
I  m y ś liw s k ic h .  In ż .  B a r t e l  t o  je ­
d e n  z n ie l ic z n y c h  u c z n ió w  z n a k o ­
m ite g o  p i lo ta  a k r o b a c y jn e g o  H a -  
b ra -W o ły ń s k ie g o .

W  o k re s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
in ż .  R . B a r t e l  p o z o s ta je  w  o k u p o ­
w a n e j  P o lsce  i  p r o w a d z i ta jn e  n a ­
u c z a n ie  w  s z k o ła c h  te c h n ic z n y c h
I I  s to p n ia ,  z d o b y w a ją c  ró w n o c z e ś ­
n ie  ś r o d k i  d o  ż y c ia  p ra c ą  rz e m ie ś l­
n ik a .

P o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y  c a łą  
s w o ją  b o g a tą  w ie d z ę  in ż .  R . B a r ­
t e l  p rz e k a z u je  d la  p o t r z e b  o d b u ­
d o w y  k r a ju .  P r a c u je  ja k o  n a c z e ln ik  
w y d z ia łu  te c h n ic z n e g o  w  D e p a r ta ­
m e n c ie  L o tn ic t w a  C y w iln e g o  M in i ­
s te rs tw a  K o m u n ik a c j i ,  a  n a s tę p n ie  
ja k o  p r a c o w n ik  n a u k o w y  w  G łó w ­
n y m  In s ty tu c ie  O r g a n iz a c j i  P r a c y  
o ra z  w  P o ls k im  K o m ite c ie  N o r m a ­
l iz a c y jn y m .

In ż . R . B a r t e l  p r z y c z y n i ł  s ię  w  
z n a c z n y m  s to p n iu  d o  p o w o je n n e g o  
r o z w o ju  s z y b o w n ic tw a  i  lo tn ic tw a  
s p o r to w e g o , w  k tó r y m  sa m  b y ł  
b a rd z o  c z y n n ie  z a a n g a ż o w a n y  r ó w ­
n ie ż  ja k o  p i lo t .  U c z e s tn ic z y ł ta k ż e  
w  tw o r z e n iu  M u z e u m  L o tn ic t w a  w

K r a k o w ie .  Z n a jd o w a ł  r ó w n ie ż  czas 
n a  p ro w a d z e n ie  w y k ła d ó w  n a  k u r ­
sa ch  s z y b o w c o w y c h  o ra z  ja k o  s ta r ­
szy  w y k ła d o w c a  n a  P o lite c h n ic e  
W a rs z a w s k ie j i  w  W y ż s z e j S z k o le  
T e c h n ic z n e j im .  W a w e lb e rg a .

In ż . R . B a r t e l  m a  p o w a ż n y  d o ­
r o b e k  n a u k o w y  i  d y d a k ty c z n y .  
J e s t tw ó r c ą  n a  P o lite c h n ic e  W a r ­
s z a w s k ie j n o w e j m e to d y  p o g lą d o ­
w e j  n a u c z a n ia  g e o m e t r i i  w y k r e ś l-  
n e j  i  k o n s t r u k t o r e m  s p e c ja ln e g o  
p r z y r z ą d u  d o  te g o  c e lu . W  p r a c y  
z a w o d o w o -s p o łe c z n e j je s t  z n a n y  
ja k o  w s p ó ło r g a n iz a to r  i  c z ło n e k  z a ­
rz ą d ó w  ró ż n y c h  o r g a n iz a c j i  te c h ­
n ic z n y c h  i  lo tn ic z y c h ,  m ię d z y  in ­
n y m i  b y ł  p rz e d  1939 r .  w s p ó ło rg a ­
n iz a to r e m  i  p re ze se m  S to w a rz y s z e ­
n ia  P o ls k ic h  I n ż y n ie r ó w  L o tn i ­
c z y c h . O d  w ie lu  l a t  z a jm o w a ł s ta ­
n o w is k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  
H is to r y c z n e j  K lu b u  S e n io ró w  L o t ­
n ic tw a  p r z y  A e r o k lu b ie  P R L .

W e  w rz e ś n iu  b r .  u k a z a ła  s ię  n a  
p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h  n a k ła d e m  w y ­
d a w n ic tw a  M O N  b a rd z o  in te r e s u ­
ją c a  p ra c a  z b io ro w a  p t .  „ Z  h is to r i i  
p o ls k ie g o  .w o js k o w e g o  lo tn ic tw a  
1918—1939” . N ie z w y k le  c e n n ą  cześć 
t e j  p r a c y  s ta n o w i część  2 p t .  . .P rz e ­
m y s ł  lo tn ic z y  i  z a o p a trz e n ie  w  
s p rz ę t lo tn ic z y ”  n a p is a n a  w ła ś n ie  
p rz e z  in ż . R . B a r t la .

W A C Ł A W  S U B O T K IN

związków zawodowych. Może 
w nich jednocześnie wypoczy­
wać około 360 tys. osób. N aj­
więcej miejsc jest w  zakłado­
wych ośrodkach wypoczynko­
wych, bo przeszło 300 tys. 
FWP dysponuje 43 tys. skiero­
wań, a zarządy główne związ­
ków zawodowych — 8,6 tys. 
Czasy, kiedy wesoły pociąg 
wiózł nas na wczasy wyłącznie 
do domów’ FWP — o czym 
śpiewało się w popularnej pio­
sence — przeszły już do hi­
storii.

Nawet bardzo pobieżny ra­
chunek wskazuje, że (biorąc 
pod uwagę długość sezonu ur­
lopowego) miejsc nie wystarcza 
dla 4,5 min osób. Prawie 1/4 z 
nich mieszkała w kwaterach 
prywatnych korzystając z 
miejsc oferowanych przez wo­
jewódzkie przedsiębiorstwa tu ­
rystyczne.

B Y Ł O  to  l ic z ą c e  s ię  u z u p e łn ie n ie  
b a z y  w c z a s o w e j, a  je d n o c z e ś n ie  ro z  
w ią z a n ie  w y g o d n e  d la  o b y d w u  
s t r o n .  Z a k ła d y  p r a c y  be z  k ło p o tó w  
in w e s ty c y jn y c h  (1 p ó ź n ie js z y c h , z ad 
m im is tro iw a in le m ) z y s k iw a ły  s p o rą  
lic z b ę  d o d a tk o w y c h  m ie js c  w c z a s o ­
w y c h ,  a w y n a jm u ją c y  n ie  m ie l i  
p ro b le m u  z w y k o r z y s ta n ie m  k w a ­
te r .  z a ra b ia ją c  d z ię k i te m u  s p o ro  
p ie n ię d z y ,  b y  n ie . rz e c  d u ż o , b o  ce ­
n y  ta k ic h  s k ie r o w a ń  n ie u s ta n n ie  — 
i be z  u z a s a d n ie n ia  —  r o s ły .

Z  fu n d u s z u  s o c ja ln e g o  n ie  m o żn a  
je d n a k  c z e rp a ć  b e z  u m ia r u ,  to te ż  
w  b ie ż ą c y m  r o k u  w p ro w a d z o n o  
w s p o m n ia n e  n a  w s tę p ie  l im i t y ,  co 
s p o w o d o w a ło , że z a k ła d y  p r a c y  za­
k u p i ł y  o  o k .  200 ty s .  ( w g  s z a c u n k o ­
w y c h  o b l ic z e ń )  m n ie j  m ie js c  w  k w a  
te ra c h  p r y w a tn y c h ,  a je d n o c z e ś n ie  
l ic z b a  w y je ż d ż a ją c y c h  m ia ła  s ię  
u t r z y m a ć  n a  ty m  s a m y m  p o z io ­
m ie ...

M im o  w s z y s tk o  je d n a k ,  d la  w ie lu  
d z ie s ią te k  ty s ię c y  o só b  tr z e b a  s zu ­
k a ć  in n y c h  m o ż liw o ś c i z o rg a n iz o ­
w a n ia  W y p o c z y n k u . T ę  m o ż liw o ś c i 
t k w ią  p rz e d e  w s z y s tk im  w  z a k ła ­
d o w y c h  o ś ro d k a c h  w y p o c z y n k o ­
w y c h .  J a k  w y k a z u ją  c o ro c z n e  lu s ­
t r a c je  p ro w a d z o n e  p rz e z  s p o łe c z n ą  
k o n t r o lę  z w ią z k o w ą  i  k o n t r o lę  p a ń ­
s tw o w ą . w  o ś ro d k a c h  t y c h  p e w n a  
l ic z b a  m ie js c  p o z o s ta je  n ie  w y k o ­
rz y s ta n a , m im o  w y s tę p u ją c e j  w  ty m  
z a k re s ie  p o p r a w y .  R e z e rw y  z a u w a ­
ż o n o  g łó w n ie  w  d w ó c h  tu rn u s a c h  
c z e rw c o w y c h  i  o s ta tn im  tu rn u s ie  
s ie r p n io w y m , c h o ć  w  n ie k tó r y c h  
o ś ro d k a c h  m o ż n a  r ó w n ie ż  m ó w ić  o 
w rz e ś n iu . L e p s z a  g o s p o d a rk a  m ie js ­
c a m i w  z a k ła d o w y c h  o ś ro d k a c h  w y ­
p o c z y n k o w y c h  b y ła  'w  t y m  r o k u  
g łó w n y m  z a d a n ie m  w s z y s tk ic h  o rg a  
n i z a to r ó w  w y p o c z y n k u  u r  to p o w e g o .

O  i le  z m ia n a  u k s z ta łto w a n e g o  n a ­
w y k u  p la n o w a n ia  u r lo p ó w  w  o k r e ­
s ie  p o ło w a  c z e rw c a  — p o ło w a  s ie r ­
p n ia  w y m a g a  cza su , a g r a n ic  o k r e ś ­
lo n y c h  w a r u n k a m i  k l im a ty c z n y m i  
n ie  da  s ię  w  o g ó le  p r z e k ro c z y ć , o ty  
le  z e s p o le n ie  d z ia ła ń  w ła ś c ic ie l i  po ­

s z c z e g ó ln y c h  o ś r o d k ó w  m o ż e  s z y b k o  
p rz y n ie ś ć  w y m ie r n e  e f e k ty .  N p . 
s tw o r z e n ie  s y s te m u  s z y b k ie j  i n f o r ­
m a c j i  o  w o ln y c h  m ie js c a c h  w c za so ­
w y c h  w  z a k ła d o w y c h  o ś ro d k a c h  w y  
p o c z y n to o w y c h . Z n a n a  Już je s t  w  
n ie k tó r y c h  r e jo n a c h  k r a ju  z w ią z k o ­
w a  in ic ja t y w a  p ro w a d z e n ia  tz w .  
b a n k ó w  r e z e rw  m ie js c  w c z a s o w y c h . 
N ie  w y c z e r p u je  to  J e d n a k  c a ło ś c i za 
g » d n ie n ia . T ę  i  in n e  d z ia ła n ia  ty p u  
a k c y jn e g o  (m y ś lę  t u  o  g ie łd a c h  w y ­
m ia n y  m ie js c  w c z a s o w y c h  o r g a n i­
z o w a n y c h  c o ro c z n i«  w  K r a k o w ie  i 
G o rz o w ie )  t r z e b a  z a s tą p ić  t r w a łą  
w s p ó łp ra c ą  w s z y s tk ic h  z a in te re s o ­
w a n y c h .  n a d a ją c  J e j o k re ś lo n ą  f o r ­
m ę  o r g a n iz a c y jn ą .  F ie r w s z y  k r o k  
z o s ta ł z r o b io n y  w  t y m  r o k u .  C R Z Z  
w y d a ła  in fo r m a to r  o  w s z y s tk ic h  za ­
k ła d o w y c h  o ś ro d k a c h  w y p o c z y n k o ­
w y c h ,  z a w ie ra ją c y  k o m p le t  d a n y c h  
p o tr z e b n y c h  o r g a n iz a to ro m  w y p o ­
c z y n k u .

I n n ą  te g o ro c z n ą  In ic ja t y w ą  g o d n ą  
o d n o to w a n ia  je s t  p o w s ta n ie  ra d  
k o o r d y n a c y jn y c h  w  m ie js c o w o ś ­
c ia c h , w  k tó r y c h  z lo k a l iz o w a n y c h  
je s t  k i l k a  o ś r o d k ó w  w c z a s o w y c h . 
B y ło  ic h  — to  z n a c z y  t a k ic h  m ie js ­
c o w o ś c i —  22, w y ty p o w a n y c h  p rz e z  
w o je w ó d z k ie  r a d y  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h , a o d p o w ie d n ie  p o r o z u m ie ­
n ia  z a w a r ły  122 z a k ła d y  p r a c y .  
D z ia ła ln o ś c ią  r a d  k o o r d y n a c y jn y c h  
o b ję te  z o s ta ły  ta k ż e  d o m y  F W P  i  
o ś r o d k i  z w ią z k o w e , je ż e l i  ta k ie  
z n a jd o w a ły  s ię  n a  te re n ie  k o n k r e t ­
n e j  m ie js c o w o ś c i.

R a d y  k o o r d y n a c y jn e  k tó r e  w  n i ­
c z y m  n ie  o g r a n ic z a ją  s u w e re n n o ś c i 
w ła ś c ic ie l i  p o s z c z e g ó ln y c h  o b ie k tó w ,  
p o s ta w i ły  s o b ie  ja k o  c e ł z w ię k s z e ­
n ie  e f e k ty w n o ś c i  g o s p o d a ro w a n ia  
c a łą  ba zą , u r z ą d z e n ia m i t u r y s t y c z ­
n y m i  i  s p rz ę te m  s p o r to w y m , lep sze  
w y k o r z y s ta n ie  k a d r y  z a t ru d n io n e j  
p r z y  o b s łu d z e  t u r y s t ó w  — co  w  s u ­
m ie  p o w in n o  w p ły n ą ć  n a  o b n iż e n ie  
k o s z tó w  e k s p lo a ta c j i ,  a t y m  s a m y m  
p o z w o li ło b y  za o szczę d z ić  w y d a tk i  z 
fu n d u s z u  s o c ja ln e g o  z a in te re s o w a ­
n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y .  A t r a k c y jn ie j  
s z y  s ia ł  s ię  te ż  p o b y t  w  m ie js c o w o ś  
c ia c h  o b ję ty c h  d z ia ła ln o ś c ią  ra d , 
g d y ż  z l ik w id o w a n o  ta m  p o l i t y k ę  
„ z a m k n ię ty c h  b r a m ” . W s z y s tk ie  
o b ie k t y  i  u rz ą d z e n ia  r o z r y w k o w o -  
r e k r e a c y jn e  o d d a n o  d o  d y s p o z y c j i  
w c z a s o w ic z o m . W a r to  d o d a ć , że 
n a jw ię c e j  r a d  k o o r d y n a c y jn y c h  
p o w s ta ło  w  m ie js c o w o ś c ia c h  p o ło ­
ż o n y c h  w  G p o ls k ie m , g d z ie  ró w n ie ż  
p o w o ła n o  ra d ę . o b e jm u ją c ą  s w o im  
z a s ię g ie m  c a łe  w o je w ó d z tw o .

NA PODSUMOWANIE licz­
bowe tegorocznego sezonu ur­
lopowego trzeba jeszcze trochę 
poczekać. Już teraz jednak moż 
na powiedzieć, że działacze 
związkowi zajmujący się spra­
wami wypoczynku i  służby 
pracownicze zaczęli szybko szu­
kać sposobów działania adek­
watnych do nowej sytuacji, 
czego niestety, nie można po­
wiedzieć o większości woje­
wódzkich przedsiębiorstw tu ry ­
stycznych, ałe jest to już od­
rębny problem.

Jacek M AJEW S KI

liczę kultury osiedlowej
trzebują czyjejś obecności.

Duży, właściwie prowadzony 
dcm kultury, powinien rva osiedlu 
służyć jak najszerszemu gronu mie 
szkańców. Powinien jednocześnie 
być prowadzony tak, aby elasty­
cznie przystosowywać się do zmie 
ntaiących się zainteresowań lud­
ności. Warunki do rozwtjanta^bar- 
dzo wszechstronnej działalności 
dla mieszkańców różnych grup 
wieku mają na razie w naszym 
mieście trzy spółdzielcze domy 
kultury: „Wspólny Dom” na
Osiedlu Piastowskim, „Hetman" 
na Pomorzanach i. „Bon-Toń" w 
Śródmieściu. Są to placówki stwo­
rzone przez spółdzielnie mieszka­
niowe: „Wspólny Dom", „Kolejarz" 
i „Śródmieście". Ponadto w bie­
żącym roku powstały osiedlowe 
kluby w Policach i na Drzetowie, 
przy ul. Willo-wej.

Jest to trochę za mało, choć 
doprawdy trudno wyrażać tu ja­
kiekolwiek pretensje. Jeszcze nie 
na wszystko nas stać, a mieszka­
nia, sklepy i przedszkola — to 
jednak sprawy ważniejsze. Toteż

spółdzielczość mieszkaniowa wy­
gospodarowuje po dwa-trzy po­
koiki, na ogół w piwnicach i tam 
uruchamia ośrodki dwojakiego ty­
pu: punkty politechniczne oraz 
artystyczne dla młodzieży. Tak 
działają modelarnie szkutnicze, 
lotnicze, pracownie krótkofalar- 
skie, fotograficzne, koła teatralne, 
muzyczne, plastyczne, hafciarskie.

PLANY

W NAJBLIŻSZYCH łatach — 
aby skończyć z tematem bazy — 
nie przybędzie miastu wiele spół­
dzielczych, osiedlowych placówek 
kulturalnych. W początku lot 
osiemdziesiątych przewiduje się 
wzniesienie do tych celów pawilo­
nu na Osiedlu Arkońskim. Klub w 
Policach uzyska także prawdopo­
dobnie status domu kultury. 
Wzorcowo prowadzona modelar­
nia lotnicza sp-ni „Śródmieście” 
przy ul. Czesława od miesiąca 
stała się już ośrodkiem instruk­
cyjno-metodycznym. Rozwinąć się 
powinien także ośrodek przy filii

Wojewódzkiej Biblioteki, na 
Osiedlu Kaliny.

T O , że z n a c z ą c o  n ie  w z ro ś n ie  s ta n  
m a te r ia ln e g o  p o s ia d a n ia , n ie  z a h a ­
m u je  d z ia ła ń  n a  rz e c z  ś ro d o w is k a  
ze s t r o n y  spó łciaiek-ssości m ie s z k a ­
n io w e j.  W  b ie ż ą c y m  r o k u  d u ż o  u w a  
g i p o ś w ię c a ć  s ię  b ę d z ie  d z ie c io m , 
s k u n ie n i i i  ic h  w o k ó ł  w a r to ś c io w y c h  
z a ję ć , g łó w n ie  a r ty s t y c z n y c h .  M ię ­
d z y n a r o d o w y  R o k  D z ie c k a  z a z n a ­
c z o n y  b ę d z ie  w ię k s z ą  jeszcze  t r o s ­
k ą  o  to . b y  z n a jd o w a ło  o n o  p r a w ­
d z iw ą  ż y c z l iw o ś ć  i  m ie js c e  d la  
s w y c h  s p ra w  w  ś w ie c ie  d o ro s ły c h . 
O p ie k a  n a d  n a jm ło d s z y m i,  to  ta k ż e  
d z ia ła n ie  d la  r o d z in y ,  k t ó r e j  p r z y ­
c h o d z i s ie  z p o m o c ą  w  je j  w ie lu  n ie  
ła tw y c h  o b o w ią z k a c h .

A k c ją  w  s k a l i  o g ó ln o k r a jo w e j  
b ę d z ie  r o z w i ja n ie  z a in te re s o w a ń  
m ło d z ie ż y  i j e j  e d u k a c ja  a r ty s t y c z ­
n a . P a t r o n u ją  te m u  C R Z Z , M in is te r  
s tw o  K u l t u r y  i S z tu k i  o ra z  o r g a n i­
z a c je  m ło d z ie ż o w e  ( m a ją c e  ta k ż e  
sw e  o g n iw a  w  d o m a c h  k u l t u r y ) .  
K o n k r e t n y  k s z ta łt  p o w y ż s z e m u  h a s ­
łu  n a d a d z ą  p o szcze g ó ln e  p la c ó w k i,  
p o p rz e z  to .  co  b ę d ą  w y k o n y w a ć  na  
co  d z ie ń .

„C z ło w ie k  — praca — tw órczość”  
jest zaw o łan iem  o obszernym  p ro ­
gram ie , sk ie ro w a n ym  do lu d z i do­
ro s łych , k tó rz y  do s z tu k i dochodzą 
w ła sn ym i d ro g a m i d a ją c y m i im  sa­
ty s fa k c ję . D oskona len ie  p racy  k u l­

t u r a ln e j  — t o  ta k ż e  o tw ie r a n ie  
d r z w i  p r a c o w n i,  z a c h ę c a n ie  i  in ­
s t r u o w a n ie  w  d z ie d z in a c h  a r ly s ty c z  
n y c h .

■W iększe z n a c z e n ie  n a d a  s ię  k o n ­
ta k to m  tw ó r c ó w  p r o fe s jo n a ln y c h  z 
o d b io rc a m i M o że  b l iż e j  s ie b ie  z n a j­
d ą  s ie  a k t o r z y ,  m u z y c y .,  l i t e r a c i  
o ra z  w id z o w ie ,  s łu c h a c z e , c z y te ln i ­
c y .  W a r u n k ie m  u d a n y c h  Im p re z  
m u s i b y ć  w y ra ź n e  o k r e ś le n ie  c e lu  
s p o tk a n ia ,  o d e jś c ie  o d  o g ó ln ik ó w ,  
k o n k r e tn y  te m a t  p r o p o n o w a n y  d o  
p r e z e n ta c j i  i d y s k u s j i .  W a r to  też , 
j a k  ju ż  w s p o m n ie l iś m y  r o z e jr z e ć  
s ię  w  n a jb l iż s z y m  o to c z e n iu  ; w y ­
k o r z y s ta ć  o b e c n o ś ć  lu d z i n a u k i ,  a r ­
c h i te k tó w ,  p r z e d s ta w ic ie li  in te r e s u ­
ją c y c h  z a w o d ó w .

ABY NIE DZIAŁAŁY 
W POJEDYNKĘ

OSIEDLOWE domy kultury w 
Szczecinie, to ośrodki, którym nie 
można nic zarzucić, a pochwalić 
jest za co. Nie zapomina się w 
nich o osobach starszych, które 
tańczą na wieczorkach, wyjeżdżają 
na wycieczki, a nawet jak w „Het­
manie" proszone są do wspólne­
go stołu podczas tradycyjnych ro­
dzinnych świąt. „Hetman" — dom, 
w którym myśli seę w sposób 
„społeczny", dostał się ostatnio 
na łamy „Trybuny Ludu", gdzie 
zamieszczono fotoreportaż z jego 
pracy. Wyróżnienie, na które 
wszech miar zasługuje.

„Wspólny Dom" specjalizuje 
się niejako w nadawaniu swemu 
życiu formuły wspólnoty. „Ciocie", 
„Szwagrowie", „Córunie” , „Ozdo­
by i Zakały Rodziny", „Przyszy­
wane Kuzynostwo", „Kumoter", 
„Różne Pociotki" — nie ma co 
ukrywać — są to •, instruktorzy i 
członkowie zespołów oraz pra­
cowni. Tak bywa od święta. Co­
dziennie jest wartościowa praca.

Dotychczasowy klub „Bon-Ton" 
awansuje do rangi domu kultury 
też właśnie za inicjatywy i ich 
szeroki wachlarz, za to że myśli 
się tu o potrzebach środowiska.

Niełatwo jest jednak podołać 
instruktorsko i finansowo wielo­
rakim zadaniom i pomysłom. Wie
0 tym także centrala spółdzielni 
mieszkaniowych. Stamtąd wywodzi 
się nacisk na zakłady pracy, by 
stawały się pomocne także w po- 
zazakładowej egzystencji swoich 
pracowników. Autokar, dotacja na 
imprezę — tak, to jest potrzebne.

Nadto w obecnym roku kultu­
ralno-oświatowym resort kultury
1 instytucje oświatowe zapowia­
dają szereg seminariów szkole­
niowych dla instruktorów. Dobrze 
to wróży poziomowi placówek 
spółdzielczości.

J FRYDRYKIEY/ICZ

Rzeka poszarpanych głazów, która runęła na strop 
i przerywając go, wdarła się do komór składowych, 
zasypała doszczętnie wszystko. Wybuch w magazynie 
chemicznym dokonał reszty f tylko komora wejścio­
wa — jakby na urągowisko — pozostała nietknięta... 
Mover dostał tylko jednym odłamem, ale tak nieszczę­
śliwie, że zbiorniki ciekłego tlenu pękły natychmiast 
i zalały wszystko spienionym, lodowatym wrzątkiem. 
Patrząc na to, myśleli tylko o jednym: co z radiosta­
cją? Niezachwiana wiara w to, że wystarczy wezwać 
pomocy, by ją otrzymać, kazała im własnymi rękami 
rozgrzebywać pogięte p łyty i  osłony... Radiostacja da­
ła się uruchomić...

Dawe przy,pomniał sobie to wszystko, jakby od lego 
czasu minęła nieskończoność. Spojrzał na zegarek, po­
tem na wskaźnik powietrza. Odczytał z nich — jak 
wyrok śmierci — że pozostały jeszcze trzy godziny do 
przybycia pomocy. Dla niego jednak zostało zaled­
wie dwie i  pół... Pomyślał o innych, którzy mieli 
przed sobą jeszcze mniej i westchnął. Jakże są spo­
kojni mimo tej nieubłaganej świadomości końca... 
Cóż, właściwie przeżyli to już nieraz w wyobraźni, 
nim tu przybyli. Teraz nie pozostawało nic innego, 
jak czekać i  nie myśleć już o niczym. Tylko ten Seu- 
ga... Jakże zawodne są jednak wszelkie metody badań 
psychologicznych! Za łamał się, stał się agresywny... 
Trudno mu się jednak dziwić: obrona własnego życia, 
to przecież najnormalniejszy odruch psychiki ludzkiej, 
ogołoconej ze wszystkiego innego. Nie każdy ma pre­
dyspozycje na bohatera.

„Tylko... skąd u niego ta nagła troska o mnie?”  — 
pomyślał, przypomniawszy sobie ostatnie słowa Seugi.

Spojrzał na pusty horyzont, jakby raz jeszcze chciał 
się upewnić, czy spodziewana pomoc jakimś nadprzy­
rodzonym cudem nie przybędzie wcześniej. Nagła myśl 
poraziła go w chwili, gdy obchodził rumowisko osypa­
nej lawiny. Zawrócił szybko w kierunku wejścia do 
komory. Stanąwszy'w drzwiach wyprostował się i  po­
wiedział:

— Od południa zbliża się jakiś pojazd...
Seuga zerwał się pierwszy, za nim Eber. Dawe nie 

usunął się jednak z wąskiego przejścia i uderzywszy

-------------------- 57 --------------------
Seugę ramieniem wyrwał mu pistolet. Leman nie pod­
niósł nawet głowy, a Lukas spojrzał z niedowierza­
niem.

— Stać! — powiedział Dawe. — Przepraszam was, 
koledzy. Musiałem to zrobić...

Potrząsnął pistoletem i odepchnął Seugę. Eber wró­
cił na swoje miejsce i  usiadł, kiwając głową ze zro­
zumieniem.

— Musiałem to zrobić — powtórzył Dawe. — Jego 
troskliwość o mnie zmusiła mnie do tego. Wiecie, o 
co mu chodziło? Dlaczego tak mu zależało na moim 
zapasie powietrza? Bo obliczył sobie, że gdy was... 
już nie będzie, on zostanie ze mną. Każdy z nas bę­
dzie miał powietrza na pół godziny, a pomoc przybę­
dzie za godzinę. Rozumiecie?

— Ach, ty... gadzie... — syknął Seuga, drżąc z 
wściekłości. . -

— W ten sposób ty masz teraz pistolet!
— Nie — powiedział Dawe, spokojnie opróżniając 

magazynek. Zebrał ładunki na dłoń i cisnął je w stro­
nę Seugi, który pełzając na czworakach pozbierał 
wszystkie i przeliczywszy, ukry ł w kieszenu,

— W ten sposób n ik t nie będzie strzelał. — Dawe 
Zatknął pistolet za pas.

— On jest silniejszy od ciebie, Dawe. Zabije cię, 
rękami, to szaleniec... — powiedział Lukas cicho.

— Wiem — skinął głową Dawe. — Dlatego też... za­
mieńmy butle, Leman! Ty mu się nie dasz! Niech 
przynajmniej... Leman! Leman leżał bez ruchu. Dawe 
skoczył w jego kierunku, lecz zderzył się z Seugą, 
który także spostrzegł to samo: butla Lemana była 
zakręcona, wskaźnik dopływu powietrza pokazywał 
zero.

— Puść — krzyknął Seuga, gdy Dawe drżącą dło­
nią próbował odkręcić zawór. — Skoro już to sam. 
zrobił...

— Precz — warknął Dawe. — On jeszcze żyje!
— Zostaw go! — Seuga szarpał dłoń dowódcy. — 

Zostaw go, to jego sprawa! Nie puszczaj powietrza, 
jemu, już nic nie pomoże, a ja... a my...

Eber chwycił go z ty łu  za ramiona i rozciągnął na 
podłodze. Szamotali się przez chwilę. Dawe rozkręcił 
zawór, ale Leman naprawdę już nie żył.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W niedzielą PP

Pogoń gra w Krakowie z Wisłą
K R AK O W SK A W isła wałczy na trzech fron tach: I  lidze, Henryka Wawrowskiego, które- 

PK M , 1 PP. W ekstraklasie zespół „B ia łe j gw iazdy”  gra *« mu odnowiła się kontuzja poci- 
zmiennym szczęściem. M is trz  Po lsk i przegrał ju i  4 mecze i czas meczu z Legią i wszystko 
znajduje się na 6 pozycji, ze stra tą  3 punktów  do d rużyny wskazuje na to. że zawodnika 
prowadzących. Św ietnie natom iast poczynają sobie w iślacy tego nie zobaczymy na boisku 
w  rozgrywkach o Puchar Europy. Po w ye lim inow aniu  FC już do końca sezonu. W Zako- 
Brugge, w środę krakow ian ie  zrem isowali w  B rn ie  te Zbro- panem przebywa natomiast ur 
jovką — są więc jedną nogą w I I I  rundzie. talentowany junior Jarosław

Biernat, który dołączył do dru.
WISŁA toczy także boje w W niedzielę natomiast, na ¿yny po zwycięskim meczu re- 

Pucharze Polski. K ilka tygod. własnym boisku, podejmować prezentacji Polski juniorów z 
n i temu widzieliśmy jąwSzcze będzie szczecińską Pogoń. Por- Turcją. Dobrze czują się także 
Cinie w pojedynku w Arkonią. towcy zaraz po meczu z Legią ci zawodnicy którzy ostatnio
---------------------------------------------- - wyjechali na kró tk i odpoczy- leczyli kontuzje.

nek do Zakopanego. Prosto *  Spotkanie krakowskie rozpo- 
obozu udadzą się do Krakowa, cznie się w niedzielę o godz. 
Stadion Wisły dobrze pamięta- 17, p0 tym meczu Pogoń wra- 
ją ponieśli tu niedawno sto~ ca do Szczecina i będzie się 
motną porażkę. Jednak inaczej przygotowywać do końcowych 
gra się mecze mistrzowskie a pojedynków rundy jesiennej o 
inaczej pucharowe. Obecnie mistrzostwo I ligi. Najbliższym 
szczecinianie mogą być równo- przeciwnikiem portowców bę- 
T»T^nyliir  Pr^ec^Wnikami dla dzie by ły  lider, Widzew. Mecz 
Wisły. Walka toczy się przecież odbędzie się w Szczecinie 

^wl€rc^ nał pp - p<>goń pod (godz. 17) w sobotę 28 paździor, 
Wawelem wystąpi jednak bez nika. (r)

Z życia WOPR

Drużyna
z Kamienia Pom.

najlepsza
w województwie

B L IS K O  50 d r u ż y n  W o d n e g o  
O c h o tn ic z e g o  P o g o to w ia  R a tu n k o ­
w e g o  p r z y s tą p i ło  d o  c o ro c z n e g o  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p o d  h a s łe m  
„ R a tu je m y  to n ą c y c h ” . 7 d r u ż y n  
z a k w a l i f ik o w a ło  s ie  d o  f i n a łu  w o ­
je w ó d z k ie g o .

W y ło n io n a  p rz e z  ,Z W  W O P R  k o ­
m is ja  d o k o n a ła  o c e n y  p r a c y  i  d z ia ­
ła ln o ś c i  t y c h  d r u ż y n  w  1978 r .  P o 
a n a liz ie  za n a j le p s z y  ze sp ó ł 
W O P R  m in io n e g o  se zo n u  w  w o j .  
s z c z e c iń s k im  u z n a n o  d r u ż y n ę  d z ia ­
ła ją c ą  p r z y  U z d r o w is k u  w  K a m ie ­
n iu  P o m ., k ie r o w n ik  —  J ó z e f B o - 
h a ty r e w ic z .  8 -o s o b o w y  ze s p ó ł 2 
K a m ie n ia  b r a ł  u d z ia ł  w  c z te re c h  
a k c ja c h  r a to w n ic z y c h  u d z ie la ją c  10 
o s o b o m  p o m o c y . P r z e p ra c o w a ł sp o ­
łe c z n ie  392 go dz . u c z e s tn ic z y ł w  
a k c ja c h  p r o f i la k t y c z n y c h ,  ro z p ro w a  
d z a n iu  „ k a r t  p ły w a c k ic h ”  w y g ła ­
sz a ł p o g a d a n k i d la  m ło d z ie ż y  i tp .

D ru g ie  m ie js c e  p rz y z n a n o  zesp o ­
ło w i  W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  ze 
S zcze c in a  a t r z e c ie  d r u ż y n ie  O d ­
d z ia łu  R e jo n o w e g o  P o lic e .

Z e s p ó ł z K a m ie n ia  z o s ta ł w y t y ­
p o w a n y  d o  o c e n y  n a  s z c z e b lu  
c e n tr a ln y m .

Wirtuoz szachownicy
A N A T O L I I  K A S , P O  W  z o s ta ł z w y  n ie  k i l k u  d o b r y c h  szan s  n a  z d o b y -  

c ię s c ą  n a jd łu ż s z e g o  w  h is t o r i i  s z a -  c ie  d e c y d u ją c e g o  p u n k t u .  D o p ie ro  
c h ó w  m e c z u  o  m is t r z o s tw o  ś w ia ta ,  p r z y  s ta n ie  5:5 c h a m p io n  za d e m o n  
27-lefcraj a r c y m is t r z  o b r o n i ł  p r z y z n a -  s t r o w & ł w s z y s tk ie  s w o je  u m ie ję t ­
n y  m u  w  k w ie tn iu  1973 r .  p rz e z  n o ś c i. K o m e n ta to r z y  u w a ż a ją , i *  
F ID E  t y t u ł ,  po  ty m  j a k  je g o  k o n -  p r e te n d e n t  p o p e łn i ł  b łą d  w y b ie r a ­
k u  r e n t ,  ó w c z e s n y  m is t r z  ś w ia ta  ją c  w  d e c y d u ją c e j p a r t i i  o b ro n ę  
B o b b y  F is c h e r  n ie  s ta n ą ł do  p o je -  P ir c a  —  U f lm c e w a ,  o d  k tó r e j  K o r ­
d y n k u  w  o b r o n ie  t y t u łu .  p o w  J e s t e k s p e r te m . M o że  b y ła  to

O b e c n y  m e cz  m im o  21 p a r t i i  r e -  je s z c z e  je d n a  p s y c h o lo g ic z n a  za - 
m ls o w y c h ,  m ia ł ,  s z c z e g ó ln ie  w  k o ń  g r y w k a  K o rc z n o ja ?  
có w e e  d r a m a ty c z n y  p rz e b ie g . K a r -  A N A T O L U  K A R  P O  W  n a u c z y ł s ię  
p o w  p r o w a d z i ł  ju ż  4:1 i 5:2 ( g ra n o  p ra ć  w  s z a c h y  w  w ie k u  s ie d m iu  
do  s ze śc iu  w y g r a n y c h  p a r t i i )  i  w y  ła t .  W  1966 r .  u z y s k a ł t y t u ł  m i-  
d a w a ło  s ię , że lo s y  p o je d y n k u  z o -  s ir z a .  a w  t r z y  la ta  p ó ź n ie j — m i-  
s ta iy  j u ż  p rz e s ą d z o n e . J e g o  p rz e -  s tr z a  m ię d z y n a ro d o w e g o  i  m is t rz a  
c iw n ik .  a r c y m is t r z  W ik t o r  K o rc z -  ś w ia ta  j u n io r ó w .  W  1970 r .  zo s ta ł 
n o j  z d o ła ł je d n a k  w y ró w n a ć .  a r c y m is t rz e m . O d  czasu , g d y  za -

M IS T R Z  ś w ia ta  w y k a z a ł  d u ż ą  o d  s ia d ł n a  t r o n ie  m is t rz a  ś w ia ta  
p o rn o ś ć  n e rw o w ą . P o  u z y s k a n iu  (1975), K a rp o w ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  
z n a c z n e j p rz e w a g i p u n k t o w e j ,  g d y  d o  w ie lu  p o p rz e d n ic h  c h a m o io n ó w . 
t y l k o  je d n a  w y g r a n a  p a r t ia  d z ie -  k t ó r z y  b a l i  s ię  n a ra ż a ć  na s z w a n k  
l i la  go  o d  p o n o w n e g o  z d o b y c ia  t y -  s w o ją  re p u ta c ję ,  u c z e s tn ic z y ł w  k i l  
t u łu ,  K a r.p o w  t r o c h ę  s ię  z d e k o n -  k u n a s tu  b a rd z o  s i ln ie  o b s a d z o n y c h  
c e n tr o w a ł.  Ś w ia d c z ą  o  ty m  p o ra ź -  t u r n ie ja c h ,  z k tó r y c h  t y l k o  je d e n  
k l  w  „ c z y s to  re m is o w y c h ”  p o z y . n ie  z a k o ń c z y ł s ię  je g o  z w y c ię . 
c ja c h  ja k  ró w n ie ż  n ie w y k o r z y s ta -  s tw e in .

P O L S K I — „ W iś n io w y  sa d ”  g. 19: 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K r a w ie c ”  g. 
19; F IL H A R M O N IA  —  K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  —  g. 19.30.

* KINA
D E L F IN  ( te L  488-78) „ S p i r a la ”  
g . 11, 13.15, 15.30, 18, 20.15 ( p ią te k  
i  s o b o ta ) ; D R U Ż B A  ( te ł.  356-05) — 
„ S t r a c e ń c y ”  g . 15.30, 18, 20.15 — 
U S A , ł .  18; K O S M O S  ( te l.  380-03)
—  „ H a l lo  S z p ic b ró d k a ”  g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.15, 20.30 — p o i. ,  1. 13 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ; B A Ł T Y K  ( te l. 
733-35) — „ S t r a c h y ”  g. 15.45, 17.45
— p o i. ,  1. 15; „ N ie u c h w y t n y  m o r ­
d e r c a ”  g . ,19.45 — w ł „  1. 18; so b o ­
ta :  g. 19.45; „ S t r a c h y ”  g . 17.45; 
„ B e a ta ”  g. 15.30; C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) — „ W e  w ła d z y  o jc a ”  
g . 13.30, 16, 18.15, 20.30 — w ł „  1. 18; 
s o b o ta : „ P o w r ó t  R o b in  H o o d a ”  g. 
9, 11.15; „ I f i g e n ia ”  g . 13.30, 16, 18.15,
20.30 — f r . ,  1. 15; P O L O N IA  ( te l. 
221-834) — „ B e a ta ”  g . 15.30 — p o i., 
1. 15; „ A r e s z tu ję  c ię  p r z y ja c ie lu ”  
g . 17.30, 19.30 — a n g ., 1. 15; s o b o ta : 
g . 19.30; „ N a u k a  la ta n ia ”  g . 15.30,
17.30 — p o i. ,  1. 15; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — „ C h a r l ie  B r o w n  i  je g o  
k o m p a n ia ”  g . 14 30 —  U S A ; „ J a k  
r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 
16, 19 — p o i. ,  p a n o r a m .;  „ C z ło w ie k  
k la n u ”  g . 22 —  U S A , 1. 18; s o b o ­
ta :  „ C h a r l ie  B r o w n  i  je g o  k o m p a ­
n ia ”  g . 10. 11.30, 13, 14.30 — U S A ; 
„ R e k s io  p r z e w o d n ik ”  g . 16 — p o i. ;  
„ J a r z ę b in a  c z e r w o n a ”  g . 17, 19.30
— n o l. ,  p a n o ra m .; „ C z ło w ie k  k la ­
n u ”  g . 22: H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  
—■ „ W  s ta ry m  m ły n ie ”  g . 17; „ J a k  
ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 
18 —  cz. I I  i  I I I  —  p a n o r a m .;  P R O ­
M IE Ń  — „M u s is z  ż y ć ”  g. 16, 13, 
20 — N R D , 1. 15; M A R S  — „ T a k ­
s ó w k a rz ”  g. 16, 18.15, 20.30 — U S A , 
1. 18; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  
„ M ś c ic ie l ”  g . 17.30, 19.30 — U S A , 
1. 18 — p a n o ra m .: M E W A  (Z e le c h o -  
w o )  —  „ S k r z y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”  g. 
18 — f r . ,  p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ W y s p a  s k a r b ó w ”  g . 17
—  f r . ,  1. 12; „ T r z y  k o b ie t y ”  g . 19
—  U S A , 1. 18 — p a n o ra m .; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  — „ N ie  u jd z ie  c i 
t o  p ła z e m ”  g . 17.30 — f r . ,  1. 12; 
B A J K A  ( P o lic e )  — „ Z a k lę te  r e w i ­
r y ”  g . 17, 19 —  p o i. ,  1. 15; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o )  — „ K o b r a ”  g. 
18 — ja p . ,  p a n o ra m .. 1. 18: R O B O T ­
N I K  (P y r z y c e )  —  „ Z a g in ę ła  d z ie w -

u m m i m m m w 1 rnff i ii jf tm r  niwin i
c z y n a ”  —  C S R S , 1. 15; W IS Ł A
(G o le n ió w )  — „ K in g  K o n g ”  —  
U S A , p a n o ra m ., 1. 12; „ J o e  V a la -  
e h i ”  — f r . - w ł . ,  1. 18; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  —  „ S a n  B a b i la ”  — w ł „  1. 18; 
I N A  (S ta rg a r d )  — „ H a l lo  S z p ic ­
b r ó d k a ”  —  p o i. ,  1. 15.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m , Z a ch . X i l l —X V I I  w . ;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a : 
U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970. 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im . K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  
X X X  la t  S to c z n i im . A d o lfa  W a r -  
s k ie g o  1948— 78 g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p i R z e p ic h y  — D z ić le  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
cze sn o śc i. A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n i­
s ty k a  S z c z e c in a  w  X X X - ie c ie  
S A R P  S e ce s ja  — w y r o b y  p r z e m y ­
s łu  a r ty s t y c z n e g o ;  A r c h i t e k tu r a  i 
rz e m io s ło  b u d o w la n e  z p rz e ło m u  
X I X  i  X X  w ie k u  g 9—13; 13 M U Z  
— o l. Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  J e ­
rz e g o  B rz o z o w s k ie g o .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  —  P o ­
m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
1 9 -7 . D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — g. 20— 7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  ę . 2 0 - 7 ;  N A D  O D R Ą  18 -  
g. 15 -8 .

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  te l .  345-51; M IC K IE ­

W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L .  W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012:
S T O Ł C Z Y N  N /O D R Ą  20 -  t e l
239-422: P O D J U C H Y . P L  W O L N O ­
Ś C I 5 -  t e l  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  425-25 I 
446-46 -  g . 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50 — 
te l.  428-32 g  8—18.

K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g ! 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934;'̂  P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  —  te l.  918.

U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14 i  473-15- 
o d  g. 7 d o  21.

P R O G R A M  I

14.45 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.30 
N U R T  —  p s y c h o lo g ia . 16 D z ie n n ik  
( k o l . ) ;  16.10 D z ie ń  d o b r y ,  t u  T V  
( k o l . ) .  16.30 O b ie k ty w .  16.50 D la
d z ie c i „ P ią te k  z P a n k r a c y m ”  ( k o ­
lo r )  17.15 W  k rę g u  r o d z in y  ( k o lo r ) .
17.40 F i lm  T V  C SR S „ P a n  n a  r a ­
tu s z u ”  ( k o l. ) .  18.45 T e le tu r n ie j  „10  
m in u t ”  ( k o l. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n i k  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  T V  n a  ś w ię ­
c ie  „ K a r ie r a ”  ( k o l. ) .  21.35 P la n e ta  
Z ie m ia  — je d n a  z m il ia r d ó w  ( k o ­
lo r )  22 F i lm  d o k u m . „ A lb u m  p r z y ­
w ie z io n y  z w o jn y ”  ( k o l. ) .  22.30
D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.30 J . f r a n c u s k i  ( k o l . ) .  17 „ L u d z ie  
z p ie rw s z y c h  s t r o n  g a z e t” . 17.30 
R e c ita l p io s e n k a rz a  z C S R S  — J i r z l  
K o rn a  (k o l.) .  18 P o ra d n ia  z a u fa n ia  
— o  p ro b le m a c h  ż y c io w y c h  m ło ­
d y c h  lu d z i  18.30 K w a d r a tu r a  k o ­
ła  ( lo k . ) .  19.10 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 S tu d io  S p o r t  
( k o l. ) .  21 M a g a z y n  m o r s k i.  21.30 „24 
g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.40 F i lm  L a ta r n i  
C z a r n o k s ię s k ie j „ D u ls c y ”  ( k o l. ) .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6 6.30 12.45. i  13.25 T T R .
14.30 D la  d z ie c i „ S k a lc a n k a ”  ( k o l. ) .  
15 D z ie n n ik  ( k o l . ^  15.10 D z ie ń  d o ­
b r y .  t u  T V  ( k o l. ) .  15.30 P o ls c e  1 
p a r t i i  (k o l.) .

X X X  jesienne regaty —  zakończone

„Błękitna Wstęga"
i 3 puchary dla J. Siudego

WCZORAJ w Domu M arynarza odbyt się wieczór żeglarski, 
k tó ry  by ł ostatn im  aktem tegorocznych, a trzydziestych z ko­
le i Jesiennych Regat Żeglarskich o „B łę k itn ą  Wstęgę Jeziora 
Dąbskiego”  organizowanych przez M KS Pogoń. Regaty te b y ły  
także główną imprezą żeglarską morskiego klubu obchodzącego 
w tym  Toku jubileusz X X X -Iec ia  działalności.

Ż E G L A R Z Y , p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z , 
u c z e s tn ik ó w  p o p r z e d n ic h  r e g a t p rz y  
w i t a ł  w ic e k o m a n d o r  s e k c j i  ż e g la r ­
s k ie j  M K S  P o g o ń . W ło d z im ie r z  
P r z y s ie c k i.  N a s tę p n ie  s ę d z ia  g łó w ­
n y  re g a t.  K a z im ie rz  R y p iń s k i,  o -  
g ło s i ł  o f ic ja ln e  w y n ik i .  Z w y c ię s k ie  
z a ło g i J a c h tó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
k la s a c h  o t r z y m a ły  p u c h a r y  u fu n d o ­
w a n e  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  gos­
p o d a r k i  m o r s k ie j  a p o z o s ta łe  z a ło ­
g i d y p lo m y .  W rę c z a l i  je  m . in .  w i -

K p t .  J e r z y  S iu d y  z t r o fe a m i 
X X X  je s ie n n y c h  re g a t ¿ e g la r -  

.  s k ic h .
F o to ;  Z b . J o d k o w s k t

S T U D IO  8

16.05 H a lo  n a  łą c z a c h . 16.25 D z ie n ­
n ik .  16.30 Z  k a le n d a rz a  — 21 p a ź ­
d z ie rn ik a . . .  16.40 „ S t a r t ” . 17 P u c h a r  
S tu d ia  8 — z a w o d y  k ie r o w c ó w
a m a to r ó w  o  t y t u ł  k ie r o w c y  p a ź ­
d z ie rn ik a .  17.15 J a b łk a  n a  s tó ł.  17.35 
P io s e n k i,  k tó r e  z a w sze  lu b im y .  17.45 
„ C z e r w o n y  m a g is t r a t ”  —  re p . 18 
„ F r a g m e n t  ż y c io r y s u ” . 18.15 „ P o -  
c ia k ”  — f i l m  d o k u m . 18.35 S p o tk a ­
n ie  z  M a r k ie m  G re c h u tą . 19 D o b ra ­
n o c , d z ie n n ik .  20.30 F i lm  U S A  — 
„ P o je d y n e k  r e w o lw e r o w c ó w ”  —  z 
K i r k ie m  D o u g la s e m . 22.10 T e le tu r n ie j  
m u z y c z n y . 22.30 D z ie n n ik .  22.35 N a j ­
s ły n n ie js z e  w y ś c ig i  k o n n e . 23 Ś n ie -  
w a ^  ze s p ó ł „ T h e  R u b e tte s ” . 23.20 
F i lm  T V  a n g . „ S a m o tn y  s tr z e le c ”  
—  cz . 1.

P R O G R A M  I I

15.25 F i lm  T V  a n g . „ D z ie c i  s p o d  
47a”  ( k o l. ) .  16.20 L a ta ją c y  H o le n ­
d e r .  16.50 P o p o łu d n ie  p o d r ó ż y  i 
p r z y g o d y  (k o l. ) .  18.20 K lu b  Ja z z o ­
w y  S tu d ia  „ G a m a ”  ( k o l. ) .  19.10
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 O p e ra  m ie s ią c a  . .P o w r ó t  
U lis s e s a ”  cz . 2. 22.15 F i lm  T V  an g . 
„ P o r t r e t  z a w o a lo w a n e l d a m y ”  ( k o ­
lo r ) .  23.05 T e a t r  W s p o m n ie ń  — 
„ M ę ż c z y z n a ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.40 F i lm  „ S t a r t  n a  K a s jo p e ję ” .
15.05 F i lm  T V  „ C z ło w ie k  z m ie ­
c z e m ” . 15.30 P r e m ie r y .  16.30 M o ­
z a ik a  m u z y c z n a . 17 W ia d o m o ś c i.
17.05 G im n a s ty k a . 17.15 „ B ą d ź  g o to ­
w y ” . 17 45 F i lm  r u m . „ P o d  z n a ­
k ie m  B ia łe g o  K o n ia ”  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 M ię d z y ­
n a r o d o w y  m a g a z y n . 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  N R D  
„ P o k ó j  z w id o k ie m ” . 20.55 M a la r ­
s tw o  G a le r i i  D re z d e ń s k ie j.  21.40 
K r o n ik a .  21.53 F i lm  N R D  „ C z ło ­
w ie k  p r z e c iw  c z ło w ie k o w i” . 23.35 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

14.00 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a .
17.30 R a d io k u r ie r  18.00 T u  J e d v n -  
k a . 18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w . 
18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 W a r ­
s z a w s k a  O r k ie s t r a  P R  i  T V .  19.40 
C o m b a  ja z z o w e . 20.05 S o liś c i i  ze ­
s p o ły  w  r e p e r tu a r z e  p o p u la r n v m .
20.30 M e lo d ie , d o  k t ó r y c h  c h ę tn ie

e e d y r e k to r  P Ż M  a ró w n o c z e ś n ie  
p re ze s  M K S  P o g o ń  J e rz y  G r u ­
d z iń s k i.  s e k r e ta r z  R K F iT  W R Z Z  Z y  
g m u n t  C y w iń s k i ,  w ic e p re z e s i O Z Z , 
R o m u a ld  C z a p liń s k i i  H e n r y k  B e d ­
n a re k .

J a k  ju ż  p o d a w a liś m y  tz w .  b ie g  
a u s t r a l i j s k i  w y g r a ła  za ło g a  s /y  „ B u  
m e ra n g ”  (S ta l S to c z n ia )  d o w o d z o ­
na  p rz e z  k p t .  J e rz e g o  S iu d e g o . Z a­
ło g a  ta  b y ła  b o h a te re m  X X X  je ­
s ie n n y c h  re g a t ż e g la rs k ic h . Z d o ­
b y ła  o n a  t r z y  p u c h a r y :  za p ie rw s z e  
m ie js c e  w  k l  IO R  o ra z  p u c h a r  
p rz e c h o d n i i  p u c h a r  X X X  re g a t 
u fu n d o w a n e  p rz e z  r e d a k c ję  . .K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  a ta k ż e  . .B łę ­
k i t n ą  W s tę g ę ”  T r o fe a  te  w ra z  *  
g r a tu la c ja m i z w y c ię s k ie j  za ło d z e  
p rz e k a z a ł r e d a k to r  n a c z e ln y  . .K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” , I re n e u s z  Je ­
lo n e k  w  to w a r z y s tw ie  g łó w n e g o  
o r g a n iz a to ra  I  je s ie n n y c h  r e g a t że­
g la rs k ic h  w  1949 r  ó w cze sn e g o  k o ­
m a n d o ra  J K  . .G r y f ”  p r z y  L id z e  
M o r s k ie j ,  in ż .  J ó z e fa  O w ie ś n la k a .

NA zakończenie części o fi­
cjalnej głos zabrał wiceprezes 
OZŻ. Henryk Bednarek, który 
podziękował organizatorom, 
działaczom sekcji żeglarskiej 
MKS Pogoń, za dobre przygo­
towanie i sprawne przeprowa­
dzenie regat. H. Bednarek wrę­
czył pamiątkowe koło sterowa 
jednemu z pionierów szczeciń­
skiego żeglarstwa, Kazimierzo­
w i Rypińskiemu. Inż. Józefowi 
Owieśniakowi, nestorowi szcze­
cińskiego żeglarstwa, wręczono 
bukiet róż.

X X X  Jesienne Regaty Że­
glarskie o „Błękitną Wstęgę 
Jeziora Dębskiego” przeszły już 
do historii. Do zobaczenia w 
przyszłym roku.

w ra c a m y .  21.18 M u z y k a  K a r o la  S z y ­
m a n o w s k ie g o . 22.23 G d a ń s k  n a  m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W a s  
P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  0.12 N o c  z  m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą  z W ro c ła w ia .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  I  U K F  67,52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
13.50 P o ls k a  m u z y k a  o p e ro w a . 14.19 
W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j. 14.23 
T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 M u z y ­
k a  P io t r a  L o c a te l le g o . 15.06 N o w e  
n a g r a n ia  r a d io w e .  15.30 „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” . 16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i .  16.40 P ie ś n i W o l­
fa  i  B ra h m s a . 17.00 „ S p o tk a n ie  z  
p io s e n k ą  r a d z ie c k ą ” . 17.20 „C z a s  w  
k r a jo b r a z ie ” . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e ­
r a c k i .  18.00 R e c ita l o r g a n o w y .  18.23 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 L u ­
d z ie , w ś ró d  k tó r y c h  ż y je m y .  19.05 
P o e z ja  1 m u z y k a . 19.30 V r a t is ln v ia  
C a n ta n s  78 20.10 D y s k u s ja  l i t e ­
ra c k a .  20.30 D .c . V r a t is la v ia  C a n ­
ta n s  78. 21.40 N o w e  n a g ra n ia  ra ­
d io w e . 22.00 T e a t r  P o ls k ie e o  R a d ia  
— ..G ra n d  P r i x  t r w a ” . 23.00 G ra ­
n ic e  ja z z u . 23.40 M u z y k a  n a  d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z )

15.05 W  r o l i  g łó w n e j  K r y s t y n a  
P r o ń k o .  15.40 G i ta ra ,  k a s ta n ie ty  i  
p io s e n k a . 16.00 R e p o r ta ż  „ C z te r e c h  
s y n ó w  m a  ta to ” . 16.20 M u z y k o b r a -  
n ie .  16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17,40 S tu d io  
n a g ra ń . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 C zas r e la k s u .  19.00 T a k  
b y ło  w  r e p o r te r s k im  za p is ie . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia  19.50 ..D z iień  S z a k a ­
la ” . 20.00 B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś .
20.30 M a ła  e n c y k lo p e d ia  w ie l k '» rto  
d r a m a tu .  21.00 K le is le r ia n a .  21.48 
B o ssa n o v a  z g łę b i  d u s z y . 22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.00 N o w e  
t o m ik i  p o e ty c k ie .  23.05 M ię d z y  
d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  IV
( U K F  68.78 M H z )

15.03 „ W iz e r u n k i  l u d z i  m y ś lą c y c h ’ %
15.40 K s ią ż k i,  d o  k tó r y c h  w ra c a m y .
16.05 J .  ła c iń s k i.  16.25 S z k o ła  M i­
s tr z ó w . 16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17.00 G w ia z d y  p o ls k ie j  
e s t ra d y .  17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p ' ' ł ” ,J-  
n ie .  18.25 M is t r z o w ie  p ió ra .  19.00 
S .O .S . d la  b :o s fe r y .  19.15 J . a n g ie l­
s k i .  19.30 W a rs z a w s k a  Je s ie ń  78. 
20.58 W . M ic h n ie w s k i  d y ry t» u ł e 
u t w o r a m i B a ird a .  21.30 7 5 - lc c ie  
C la u d ia  A r r a u a .  22.15 K r a je  i  w y ­
d a rz e n ia . 22.35 S z k o ła  Ś r e d n ia  d la  
P r a c u ją c y c h .
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REJON EKSPLOATACJI 
KRUSZYW A

70-403 Szczecin, ul. Kaszubska 4 

S K U P U J E :

od przedsiębiorstw państwo­
wych, spółdzielczych, organiza­
c ji społecznych, indywidual­
nych rolników oraz miejscowej 

ludności

K A M IEŃ  POLNY  
ROZBIÓRKOW Y  
I  ODPADOWY

Skup prowadzą następujące 
zakłady:

73- 210 Ręcz tel. 58
74- 407 Boleszkowice tel. 10
66-542 Zwierzyń tel. 62
73-300 Łobez tel. 27-43
72-200 Nowogard tel. 715

Cena skupu 105 zł za tonę kamienia 
dostarczonego do jednego z wymie­
nionych punktów skupu transportem 

i  na koszt własny dostawcy.

Przy odległości przekraczającej 
15 km od najbliższego punktu sku­
pu, sprzedającemu przysługuje pra­
wo naliczenia do ceny skupu różni­
cy kosztów przewozu wyliczonej wg 
obowiązującej taryfy towarowej 

transportu samochodowego 
i  spedycji.

Dodatkowych informacji u d z i e l a  
dział zaopatrzenia pod nr tel. 392-21.

2116-K

W OJEW ÓDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO

K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ

w Szczecinie

z a t r u d n i

w celu przyuczenia 
do zawodu motorniczego 
i  uzyskania prawa jazdy

uprawniającego do prowadzenia 
tramwajów

kobiety i mężczyzn
po ukończeniu 20 lat

Wymagane wykształcenie minimum 
podstawowe, pozytywne wyniki ba­
dań lekarskich i psychologicznych 

oraz niekaralność.

Uczestnicy kursu mogą korzystać ze 
świadczeń socjalno - bytowych na 
równi i  pracownikami: ze stołówki, 
bufetu, przychodni lekarskiej, ośrod­
ków wczasowych i  wypoczynku so­
botnio-niedzielnego w Świnoujściu, 
Krzynkach i  Marianowie, a dzieci 
kursantów mogą także korzystać z 
zakładowego żłobka i przedszkola. 
Uczestnicy kursu otrzymują bilet 
wolnej jazdy dla siebie, żony i  dzie­
ci na przejazdy środkami komuni­

kacji miejskiej.

Kandydatami na k u r s  mogą być 
osoby ze Szczecina i spoza Szczecina.

Bliższych informacji udziela Zakła­
dowy Ośrodek Szkolenia i Doskona­
lenia Kadr, Szczecin, ul. K. Kolum­
ba 86 pok. 15, tel. 426-11 wewn. 34.

D o j a z d  tramwajami n r 3 lub 6, 
autobusem nr 75 — (obok Dworca 

Głównego).

3734-K

KPRB NR 2
zawiadamia, że w związku 
z prowadzonymi robotami 

ciepłowniczymi 
w dniach 21— 22.X. 1978 r.

ZOSTANIE ZA M K N IĘ TA  UL. 
K A ZIM IER ZA  KRÓLEW ICZA

na odcinku
Akademia Rolnicza —  garaże.

W związku z tym zostanie uniemoż­
liw iony dojazd do posesji i  garaży. 

•_______________________ 3790-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  2 - le t n ie j  d z ie w c z y n ­
k i  (P o m o rz a n y ) ,  te le fo n  
820-320. I9129-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s z k a n iu ,  t e l . . 385-86.

18687- G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  m a lu ­
t k im  d z ie c k ie m  w e w ła  
s n y m  m ie s z k a n iu .  O p ie ­
k a  fa c h o w a . P o c z to w a  
44/2. 1B703-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu ,  u l .  N o a k o w -  
S k ie g o  24/7. 18730-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  z  o g r ó d k ie m  —  
s p rz e d a m , u l .  Ś re d n ia  19 
—  S zosa P o ls k a . 18682-G

D O M  3 p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  c. o . , z a b u d o ­
w a n ia  g o s p o d a rc z e  w ra z  
z d z ia łk ą ,  s a m o c h ó d , p a ­
s ie k ę  z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie  
lu b  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : K o z ie l ic e ,  t e l.  24.

18757-G
... D O M  n o w y ,  k o m fo r t o ­

w y ,  te le fo n ,  b l is k o  m o ­
rz a  z z a k ła d e m  f r y z je r ­
s k im ,  g o s p o d a rc z y m , na  
d a ją c y m  s ię  na  ja d ło ­
d a jn ię  lu b  g a ra ż e  p i ln ie  
s p rz e d a m . — S ta n is ła w  
G W iłk o w s k i  72-610 M ię ­
d z y z d r o je ,  u l .  Z w y c ię ­
s tw a  26, te l.  80-123.

18751-G 
K U P N O  ^

P IE C  o g rz e w c z y , a k u ­
m u la c y jn y  k u p ię .  Szcze 
c in .  S z p ita ln a  11. P o m o ­
r z a n y .  te l.  820-977.

13699-0
G L A Z U R Ę  i  p o s a d z k ę  — 
k u p ię ,  te l.  753-06.

18713- G
T A K S O M E T R  k u p ię  — 
t e l .  820-930 po  16.

18735-G

S P R Z E D A Ż

.  Ł A D N Y  k o ż u c h  d a m s k i,  
w ło s k i ,  k o lo r  z ie lo n y  — 
s p rz e d a m , te l.  820-255.

18770-G

K T O L Ę  z tr z e c h  s o b o li 
s p rz e d a m . O fe r t y :  18894 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
B O N Y  P e K a O  s p rz e d a m  
te l.  22-28-76. 18670-G

S A M O W A R  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l.  226-006.

K O Ż U C H  d a m s k i,  n o w y  
s p rz e d a m  —  S w a ro ż y o a  
10/14. 18673-G

C Z A R N Y  b ła m  z ła p e k  
k a r a k u ło w y c h  ( k a n a d y )  
s k i )  —  s p rz e d a m , te l.  
755-88. 18684-G

K U C H N IĘ  g a z o w ą , k r e ­
d e n s  a n ty k ,  k r z e s ła  — 
s p rz e d a m , te l.  385-86.

18688- G
S Z A F Ę  3 - d rz w io w ą  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
Z a k o le  59/14 18694-G

D A M S K I  p ła s z c z  s k ó rz a  
n y ,  n o w y  — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  D e m b o w ­
s k ie g o  25/26. 18695-G

W Ó Z E K  g łę b o k i i  c h o -  
d z ik  d z ie c ię c y  —  s p rz e ­
d a m , u l .  R y n k o w a  8/88.

18701-G
K O Ż U C H  d a m s k i s o rz e -  
d a m , u l .  Z a k o le  42/5.

18705-G
S P R Z E D A M  ta n io  p ó ł-  
k o ta o c z a n  Ja sn y , b ib l io ­
te c z k ę  ja s n ą  k re d e n s  
p o k o 1 o w v . 2 fo te le ,  u l.  
1 M a ja  23/15 p o  g o d z . 17 
lu b  te l.  897-74 g o d z . 8— 
15.30. 18709-G

W Ó Z E K  g łę b o k i,  p r o ­
d u k c j i  a u s t r ia c k ie j  (w e -  
l u r o w y )  s p rz e d a m , te l .  
21-1051 w  g o d z . 7—14.

18714- C

Ł Ó D Ź  ś l iz g o w ą  z k a b i ­
n ą  t y p u  M ir a  —  sp rze -* 
d a m , S k o lw in ,  u l .  A r t y ­
le r y js k a  47. 18715-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  ta n io  
s p rz e d a m , P u ła s k ie g o  7/7 
p o  p o łu d n iu .  18717-G

K O Ż U C H , p ła s z c z  d a m ­
s k i  n o w y  s p rz e d a m , le i.  
78-169. 18719-G

D A M S K I  k o ż u c h  tu r e ­
c k i ,  r o z m ia r  38— 40, m ę ­
s k ą  m a r y n a rk ę  s k ó rz a ­
n ą , r o z m ia r  52 s p rz e ­
d a m , S z c z e c in , W lo ś c ia ń  
S ka 20/6. 18721-G

B E T O N IA R K Ę  z k o s z e m  
s p rz e d a m , te l.  768-10 po
16. 18723-G 
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y ,  
d a m s k i s p rz e d a m , te l.  
393-39 po  g o d z . 16.

18774-0
K O Ż U C H  tu r e c k i ,  d a m ­
s k i ,  r o z m ia r  ś r e d n i  — 
s p rz e d a m , te l.  821-184.

18725- 0
G Ł O Ś N IK I ,  k o lu m n y ,  g i 
t a r y  k la s y c z n e  —  s p rz e ­
d a m , Z a w a d z k ie g o  43/9.

18726- G
S A M O C H Ó D  Z a s ta w a  
750 s p rz e d a m , u l .  K a l i ­
n y  51/2. 18729-G

F U T R O  b a r a n ie ,  z a g ra ­
n ic z n e , k re d e n s  —  s p rze  
d a m , t e ł.  714-26. 18733-G

G A R A Ż  s p rz e d a m  — u l.  
S ta lm a c h a  2/14. 18734-G

T E L E W IZ O R  p r o d u k c j i  
r a d z ie c k ie j ,  k o lo r o w y  — 
s p rz e d a m , te l .  786-38.

18756-G
G A R A Ż  b la s z a n y  z u -  
m ie js c o w ie p ie m  o ra z  
d r z w i  t y ln e ,  p ra w e  do  
S k o d v  100 S L  — s p rz e ­
d a m . 't e ł .  444-S4 p o  g o d z . 
18. 18760-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  w  S łu p s k u
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z cze c i­
n ie .  O fe r t y :  18893 B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in .

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u  
je  s a m o d z ie ln e g o  m ie s z ­
k a n ia ,  te l.  341-03.

18672-G
M IE S Z K A N IE  M -2  W
c e n t r u m  S z c z e c in a  — 
s p rz e d a m , t e l .  17-51-89 — 
g o d z . 17—19. 18680-G

M -2  O s ie d le  P ia s to w s k ie  
—  30 m  k w .  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  w  c e n tr u m , 
lu b  w ię k s z e . O fe r ty  — 
18631 B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in .
M -2  z w y g o d a m i k u p ię .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  18683.
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j ,  u l.  
W ie rz b o w a  108. 18691-G
P IE L Ę G N IA R K A  t r o s k ł i  
w ie  z a o p ie k u je  s ię  s ta r ­
szą  lu b  c h o rą  o so bą  w  
z a m ia n  za  p o k ó j .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in  18692. 
W A R S Z A W A  — a l.  W a ­
s z y n g to n a  — 2 p o k o je  
z k u c h n ią ,  k o m f o r t  za ­
m ie n ię  n a  o d p o w ie d n ie  
w  S z c z e c in ie ,  c h ę tn ie  z 
g a ra ż e m , te l.  10-70-89 po-
17. ” 18693-G
K O M F O R T O W E , s p ó ł­
d z ie lc z e  M -3  n a  O s ie d lu  
T a t rz a ń s k im  z a m ie n ię  
n a  2 ró w n o r z ę d n e  Jed­
n o p o k o jo w e ,  t e l.  398-00.

18704-G
M -3  s p ó łd z ie lc z e  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  p a r ­
te ro w e  p r z y  u l .  K r z y ­
w o u s te g o , n a d a ją c e  się 
p o  a d a p ta c ji  n a  m ie sz ­
k a n ie  i  w a r s z ta t  W ia ­
d o m o ś ć : M a lc z e w s k ie g o  
35/6. te l 22-85-24. 18706-G 
2 P O K O J E . k u c h n ia ,  
w .  c ., c . o . , e ta żo w e , 
p a r te r .  36 m  k w .  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e . W ia d o ­
m o ś ć : u l .  B o h a te ró w
G e t ta  W a rs z a w s k ie g o  
12/18. c a ły  d z ie ń .

Z A O P IE K U J Ę  s ię  s ta r ­
szą o so b ą  w z a m ia n  za 
p o k ó j .  O fe r t y :  18720 — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  c . o . e ta ż o w e , 
I I  p ię t r o  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  n a  p a r te r z e .  — 
Z g ło s z e n ia : u l .  M a łk o w ­
s k ie g o  5/8, p o  g o d z . 17.

18724-G
S T A R S Z E G O  p a n a  p r z y j  
m ę  d o  w s p ó ln e g o  p o k o -  

. j u .  O fe r t y :  18737 B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
P O S Z U K U J Ę  u m e b lo w a  
n e g o  M -2 , te l.  22-64-87, 
d z w o n ić  7— 14. 18738-G
T O R U Ń  M -3 , w ła s n o ś c io  
w e , te le fo n  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  — 
w z g lę d n ie  k u p ię .  W  r o z ­
l ic z e n iu  m o ż e  b y ć  n o w y  
F ia t  126p. W ia d o m o ś ć  — 
S z c z e c in , te l.  439-68.

18739-G
G D Y N IA  M -4 , s p ó łd z ie l­
cze  z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e  lu b  M -3  ś ró d m ie ś c ie  
S z c z e c in a , te l.  820-759 — 
S z c z e c in , p o  16. 18755-G

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
z a o p ie k u je  s ię  s ta rs z ą  o -  
sob ą  w  z a m ia n  z a  m ie ­
s z k a n ie . O fe r t y :  18765 — 
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in .

W Y N A J M Ę  p o k ó j  Jed no  
o s o b o w y  p a n u , d z w o n ić  
732-47 g o d z . 15—19.

18767-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  u m e b lo w a n e g o  lu b  
k u p ię  m ie s z k a n ie  na  
p o d d a szu , u l.  R a d o g o - 
s k a  7/8. 18768-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17 te l .  356-96 
T V  c z a r n o - b ia ła ,  te l.  
359-55 T V  k o lo ro w a  — 
g w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne  J a k im o w ic z  — te l.  
386-27. 11009-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  M ie c z y s ła w  U z n a ń - „  
s k i ,  te l .  22-38-32. 18287-G 
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  459-59 — Ł a z a -  
r o n e k .  15151-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż .  C h łó d , te le fo n  
820-145. 15841-G
Z E S P Ó Ł  na  w e s e la , te l.  
227-S33. 18707-G
A N T E N Y  in s ta lu je m y  — 
te l.  61-39-86. 18484-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  te le fo n  
22-86-81. 13636-G

M A T R Y M O N IA L N E

B A L  s a m o tn y c h  o r g a n i­
z u je  B iu r o  M a t r y m o n ia l  
n e  ..R o d z in a ” . I n fo r m a ­
c je  te ł .  785-70. 3735-K
S A M O T N Y , k u l t u r a ln y ,  
la  t  47, w y k s z ta łc e n ie  
ś re d n ie , s y tu o w a n y ,  bez 
n a ło g ó w , p o zn a  p a n ią  
d o  la t  45, k u l t u r a ln ą ,  
m iłe g o  u s p o s o b ie n ia  z 
m ie s z k a n ie m . D z ie c k o  
n ie  s ta n o w i p rz e s z k o d y . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  18675 B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S z c z e c in .

P R Z Y S T O J N Y , s z c z u p ły , 
b r u n e t  w  w ie k u  ś re d ­
n im ,  w z ro s t  180 c m , p o ­
zn a  p a n ią  z m ie s z k a ­
n ie m  d o  la t  35 ze Szcze 
c in a  lu b  Ś w in o u jś c ia .  — 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  18686.

K A W A L E R  la t  39 p o zna  
p a n ią  w  o d p o w ie d n im  
w ie k u ,  w y z n a n ia  g re ­
c k o k a to lic k ie g o .  — C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :  
18741 B iu r o  O g ło s z e ń  — 
S z c z e c in .

Z G U B Y

16 P A Ź D Z IE R N IK A  1978 
r .  w ie c z o re m  z g u b io n o  
ła ń c u s z e k  z m e d a lio n e m  
„ N e f r e te te ” . u l.  S k a l is ta  
lu b  K rz e m ie n n a  — P o d ­
m uchy. U c z c i w e g o  z n a la z  
cę  w y n a g ro d z ę . Z g ło s z e ­
n ia  te l.  382-30. 19235-G
12 P A Ź D Z IE R N I K A  W 
ta k s ó w c e  w io z ą c e j 3 o -  
s o b y  s p o d  D o m u  M a r y ­
n a rz a  n a  N a b rz e ż e  H u k  
z o s ta w io n o  r a p o r tó w k ę  
z d o k u m e n ta m i n a  n a z ­
w is k o  L e s z e k  B o ru s z -  
c z a k . Z n a la z c ę  za  o d ­
n ie s ie n ie  d o  D o m u  M a ­
r y n a r z a  w y n a g r o d z ę  lu b  
te l.  41-71-52. 19241-G
15 P A Ź D Z IE R N IK A  1978 
r .  o  g o d z . 9.15 w  t r a m ­
w a ju  l i n i i  4 P o m o rz a n y  
p l .  K o ś c iu s z k i p o z o s ta ­
w io n o  to re b k ę  c z a rn ą  z 
d o k u m e n ta m i n a  n a z w i­
s k o  B a rb a r a  G rz e s z c z u k  
z a m . u l .  L e g n ic k a  15/5. 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o  
szę o  z w r o t  za  w y n a ­
g ro d z e n ie m . 18998-G

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 18 października 1978 r. zmarła 

nasza najukochańsza

Żona i Mamusia

śp.

Jadwiga Bendkowska
Pogrzeb odbędzie się 21 paździer­

nika br. o godz. 10 na Cmentarzu 
Centralnym.

MĄŻ Z DZIEĆMI 
I  RODZIN/V

19 października 1978 r. zmarła 
po ciężkiej chorobie nasza ukochana 
Mamusia, Córka, Siostra, Bratowa 

i  Ciocia 
śp.

K ry s ty n a  H a l ic k a
z domu KOSZANSKA 

Msza święta żałobna odprawiona 
będzie 21 października br. o godz. 11 
w kościele Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, po czym wyruszy kondukt 
żałobny na Cmentarz Centralny, 

o czym zawiadamiają pogrążone 
w' smutku

CÓRKI Z RODZINĄ.

Radzie Zakładowej, kolegom z Wy­
działu W-2 Stoczni im. Adolfa War- 
skiego oraz wszystkim, którzy wzięli 

udział W' ostatniej drodze

M ariana Mażula
serdeczne podziękowania 

składa

RODZINA.

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K IW A N I

W OJEW ÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ 
w  Szczecinie 

zatrudni:
—  mężczyzn w  w ieku od 18 do 35 lat, 

w  celu przyuczenia do zawodu 
blacharz-dekarz.

Wymagane jest wykształcenie podstawowe 
oraz pozytywne w yniki badań lekarskich. 
Uczestnicy kursu mogą korzystać ze świad­
czeń socjalno-bytowych na równi z pra­
cownikami: ze stołówki, bufetu, przychod­
ni lekarskiej, przedszkola, ośrodków wcza­
sowych i  wypoczynku sobotnio-niedzielne­
go w Świnoujściu, Krzynkach i Mariano­
wie, a dzieci kursantów korzystać mogą 
z zakładowego żłobka i  przedszkola. Ucze­
stnicy kursu otrzymują bilet wolnej jazdy 
dla siebie, żony i  dzieci na przejazdy 
środkami komunikacji miejskiej. Kandy­
datami na kurs mogą być osoby ze Szcze­

cina i  spoza Szczecina.
Bliższych informacji udziela Zakładowy 
Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr 
Szczecin, ul. Krzysztofa Kolumba 86 — 
pokój 15, tel. 426-11, wew. 31.. Dojazd 
tramwajami lin ii 3 łub 6, autobusem lin ii 

75 (obok Dworca Głównego).
3789-K

SZCZECIŃSKA 
STOCZNIA REMONTOWA 

wspólnie z
WYDZIAŁEM ZATRUDNIENIA I  SPRAW 
SOCJALNYCH URZĘDU MIEJSKIEGO 

w  Szczecinie
prowadzi przyjęcia mężczyzn do przyucze­
nia w zawodzie montera rurociągów okrę­

towych i  malarza konserwatora,.
Zgłoszenia przyjmuje i  udziela informacji 
Dział Kadr Stoczni Szczecin, ul. Ludowa 13, 
tel. 242-331, 242-329, 242-328 w godz. 7—14 
oraz Wydział Zatrudnienia Urzędu M iej­

skiego w Szczecinie.
3601-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A P C A  S z c z e c iń s k ie  -W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S zc z e c in  p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł  m o r s k :  427-77 d z ia ł  s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34 re d  p o ra n n a  (po  g o d z  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra s a  K s .ą zK a  -  
R u c h ’’ o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  !  k w a r ta ł  o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c 3 ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 ka żd e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na o o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie lą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e * — 31? z ł Z a k ła d y  p r a c y  in s ty t u c je  t o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a ego O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l ’. N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to r z y  in d y w id u a m i w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  ba dż  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę  k tó ra  ‘e s t o  50 p ro c  
„ P r a s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. 
k ła d y  G ra f ic z n e

d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
N r  m d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a -
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Handel przed Dniem Zmarłych

•  1.280 tys. zniczy
•  Urodzaj chryzantem

1 L ISTO PA D A lo tradycy jne Święto Zm arłych. Od te j daty 
dzie li nas już ty lko  jedenaście dni. Jak każdego roku na tys ią ­
cach szczecińskich m ogił zapłoną świeczki i  znicze postawio­
ne ręką najbliższych.

JAK w bieżącym roku szcze­
cińscy handlowcy przygotowali 
się do zaspokojenia zwiększone­
go zapotrzebowania na te tra­
dycyjne artykuły? Informacje 
w te j sprawie uzyskaliśmy w 
Wydziale Handlu Urzędu M iej­
skiego w Szczecinie.

Częściowe 
zamknięcie 
ul. Wielkiej

JAK nas poinformowało Przed 
siębiorstwo Eksploatacji Dróg 
i  Mostów, z dniem dzisiejszym 
zamknięta zostaje częściowo dla 
ruchu kołowego ulica Wielka 
Ograniczenie to dotyczy kierun 
ku od Bramy Portowej do Mo­
stu Długiego. Orientacyjny czas 
zamknięcia — około 14 dni. W 
tej sytuacji ustalono objazd u- 
licam i Dworcową i  Vasco da 
Gama.

Zamknięcie ul. Wielkiej spo­
wodowane zostało rozpoczęciem 
przez PBKoł. robót palowych 
pod podporą wznoszonej aktu­
alnie nad tą ulicą kładki dla 
pieszych. (Macz)

Idziemy 
do Filharmonii

D Z IŚ .  o  g o d z . 19.30 o d b ę d z ie  s ię  
w  F i lh a r m o n i i  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  
w  k tó r y m  w y s tą p i  O r k ie s t r a  S y m ­
fo n ic z n a  P F S  p o d  d y r e k c ją  S te fa ­
n a  M a r c z y k a  o ra z  s o l is tk a  —  s k r z y ­
p a c z k a  M a g d a le n a  R e z le r . W  p ro ­
g r a m ie  u s ły s z y m y :  U w e r tu r ą  k o n ­
c e r to w ą  K  S z y m a n o w s k ie g o , P o e ­
m a t  E . C h a u sso n a  o r a z  I V  S y m fo ­
n ią  f - m o l l  P io t r a  C z a jk o w s k ie g o . 
K o n c e r t  z o s ta n ie  p o w tó r z o n y ,  ja k  
z w y k le ,  w  s o b o tą  o  g o d z . 18.

B i le t y  n a b y ć  m o ż n a  o d  g o d z . 16.30 
w  k a s ie  F i lh a r m o n ii  p r z y  p l .  D z ie r ­
ż y ń s k ie g o  1. Z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z ­
n e  w  g o d z in a c h  o t w a r c ia  k a s y  — 
bel. 22-12-52

DKF „Kontrasty“
zaprasza

D Z IS IA J  w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  
D y s k u s y jn y  K lu b  F i lm o w y  „ K o n ­
t r a s t y ” . W  b ie ż ą c y m  k w a r ta le  r a ­
da  k lu b u  p r o p o n u je :

20 b m . — „ P u s t y n ia  T a t a r ó w ” , 
re ż . V a le r in o . Z u r l i n i ,  2? b m . — 
„ W o d z i r e j ”  ( s p o tk a n ie  a u to rs k ie  z 
re ż . F e l ik s e m  F a lk ie m ) .  3 .X I.  — 
„ S te p ” , p ro d . Z S R R , re ż . S. B o n -  
d a r c z u k ,  1 0 .X I. — „1914— 1918” , g ło ­
ś n y  f i l m  z m a te r ia łó w  a r c h iw a l­
n y c h  z  o k r e s u  I  w o jn y  ś w ia to w e j ,  
re ż . J e a n  A u r e l ,  17.X1. —  „ P ie r w ­
sza  s p o k o jn a  n o c ” , p ro d . w ł .  w  
re ż . V . Z u r l i n i ,  14.X1. — „ B i le t  
p o w r o tn y ” , re ż . E . 1 C z. P e te ls c y . 
1 .X I I .  -  „ I f i g e n la ” , re ż . M . C a - 
c o y a n is  — g re c k a  e k r a n iz a c ja  s ły n ­
n e j  t r a g e d i i  S o fo k le s a , 8 .X 1 I. — 
„ E le k t r a ” , re ż . M . C a c o y a n is . t r a ­
g e d ia  a n ty c z n a  E u ry p id e s a .

P o n a d to  w  s ie d z ib ie  k lu b u  o d ­
b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia  z re ż . A n d rz e ­
je m  W a jd ą . C z e s ła w e m  P e te ls k im  
i  w y k ła d o w c ą  P W S F T V IT  M a r ią  
K o rn a to w s k ą .  S p o tk a n ia  ł  p r o je k ­
c je  f i lm o w e  ro z p o c z y n a ją  s ię  o 
g o d z . 19. K a r n e t y  d o  n a b y c ia  p rz e d  
p ie rw s z y m  se a n se m . (pc )

Kto napisze słowa?
SZKOŁA 'PODSTAM OWA nr 

30 na Pomorzanach nosi imię 
Powstańców Wielkopolskich Za­
równo dyrekcja jak i młodzież 
chciałaby mieć własną szkolną, 
uroczystą pieśń. Za naszym po­
średnictwem zwracają się więc 
do członków ZLP z prośbą o 
napisanie słów szkolnego hym­
nu. Sądzimy, że szczecińscy l i ­
teraci nie odmówią współpracy. 
Utwór nie ma być długi: dwie 
zwrotki i refren. Kompozytor 
pieśni już jest — szkoła pro:-'i 
ty lko o słowa. (jf)

Dowiedzieliśmy się, że szcze­
cińskie przedsiębiorstwa hamdlo 
we zgromadziły w tym roku du­
ży zapas świec (białe i koloro­
we o różnych wymiarach). Ilo ­
ści te są o wiele większe niż 
miało to miejsce w roku ubie­
głym. I  tak na nabywców ocze­
kuje 13 ton świec oraz 1 280 tys. 
zniczy. Już w chw ili obecnej 
znicze zostały wprowadzone do 
sprzedaży w sklepach a także 
w kioskach „Ruchu” . Ich ceny 
kształtują się w zależności od 
wielkości od 16 do 22 zł.

Szczeciński Oddział WSS „Spo 
łem” zobowiązany został do o- 
twarcia w dniu 1 listopada 10 
sklepów dyżurnych, które pro­
wadzić będą sprzedaż świeczek 
i lampek nagrobkowych. Czyn­
ne będą one w godzinach od 10 
do 15. W tym celu wyznaczone 
zostały placówki handlowe zlo­
kalizowane w bezpośrednim są­
siedztwie szczecińskich cmenta­
rzy — Centralnego, w Dąbiu 
oraz na Golęcinie (dokładne a- 
dresy tych sklepów podamy w 
terminie późniejszym).

B A R D Z O  s o l id n ie  p rz y g o to w a n o  
s ta n o w is k a , n a  k tó r y c h  p ro w a d z o ­
n a  b ę d z ie  s p rz e d a ż  k w ia tó w  d o ­
n ic z k o w y c h  — p o p u la r n y c h  c h r y ­
z a n te m . W y z n a c z e n ie m  m ie js c  d la  
in d y w id u a ln y c h  p r o d u c e n tó w  1 h a n  
d lo w e ó w  z a jm u je  s ię  D z ia ł  T a r g o ­
w is k  W S S . S ta n o w is k  ta k ic h  p r z y ­
g o to w a n o  łą c z n ie  p o n a d  350.

W e d łu g  ro z e z n a n ia  n ie  p o w in n o  
z a b ra k n ą ć  d o n ic z k o w y c h  i  c ię ty c h  
c h ry z a n te m . O g ro d n ic y  p r z y g o to w a  
l i  ic h  b a rd z o  d u ż o . P o n a d to  ju ż  w  
te j  c h w i l i  z a p o w ie d z ie l i  s w ó j  p r z y ­
ja z d  d o  S z c z e c in a  p r o d u c e n c i k w ia  
t ó w  z in n y c h  r e jo n ó w  k r a ju .  D la  
n ic h  w s z y s tk ic h  p rz y g o to w a n e  z o ­
s ta ły  s ta n o w is k a  p r z y  u l.  K u  S ło ń ­
cu , M ie s z k a  1 o ra z  p r z y  b ra m a c h  
w e jś c io w y c h  n a  c m e n ta rz e  w  D ą r 
b iu  i  na  G o lę c in ie .

P r z y  o k a z j i  te g o  te m a tu  p r a g n ie ­
m y  p o in fo r m o w a ć  w s z y s tk ic h  z a in

te re s o w a n y c h , iż  d o k u m e n t  u p r a w ­
n ia ją c y  d o  p ro w a d z e n ia  s p rz e d a ż y  
k w ia t ó w  p rz e d  c m e n ta r z a m i w y d a ­
j ą :  d la  p r o d u c e n tó w  r o ln y c h  — 
W y d z ia ł  L e ś n ic tw a .  R o ln ic tw a  i  S k u  
p u  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  S z cze c i­
n ie  a d la  o s ó b  f iz y c z n y c h  ( w ła ś c i­
c ie l i  k w ia c ia r ń  i t p .  — W y d z ia ł  H a n  
d łu  U M ), J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je ­
m y ,  że  p ro w a d z e n ie  ja k ie jk o lw ie k  
d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j  w  d n iu  ś w ię  
ta  Z m a r ły c h  (a ta k ż e  w  d n ia c h  Je 
p o p rz e d z a ją c y c h )  be z  z e z w o le n ia  
w y s ta w io n e g o  p rz e z  U rz ą d  M ie js k i  
je s t  z a b r o n io n e  1 p o d le g a  ś c ig a n iu ,

TAKŻE jak co roku WPKM 
uruchamia w  dniu l  listopada 
dodatkowe tramwaje i przystań 
ki. Tramwaje kursować będą 
na głównych trasach wiodących 
do miejskich cmentarzy. Także 
zwiększona zostanie liczba punk 
tów prowadzących s-przedaż bi­
letów.

Przedsiębiorstwo Zieleni Miej 
skiej — administrator szczeciń. 
skich cmentarzy poustawiało już 
na poszczególnych kwaterach 
dodatkowe kosze, na śmiecie a 
także duże pojemniki, które każ 
dego dnia są opróżniane. W ten 
sposób zapobiega się gromadze­
niu w jednym miejscu dużych 
ilości starych kwiatów, które lu ­
dzie zbierają aktualnie z gro­
bów przy okazji ich porządko­
wania przed Dniem Zmarłych.

(Macz)

Obradowało Prezydium MRN

Gospodarska debata
WCZORAJ w Urzędzie M ie jsk im  odbyło się posiedzenie P re­

zydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Szczecinie. Członkowie 
Prezydium  skoncentrowali się nad problemami zaopatrzenia 
miasta w  ryb y  i przetw ory rybne, sprawami bezpieczeństwa 
drogowego oraz realizacją planu społeczno-gospodarczego.

OD WYDANIA przez MRN' 
uchwały w sprawie zaopatrze­
nia miasta w ryby i przetwory 
minęły cztery łata. Celem 
uchwały było zwiększenie licz­
by specjalistycznych sklepów, a 
tym samym i sprzedaży.

A K T U A L N IE  C e n tra la  R y b n a  p o ­
s ia d a  15 s k le p ó w , w  ty m  d e l ik a te ­
s y  „ A t o l ” . J e d n o c z e ś n ie  sp rze d a ż  
r y b  p ro w a d z i 145 s k le p ó w  s p o ­
ż y w c z y c h . J e d n a k  czę s to  te g o  p o d ­
s ta w o w e g o  a s o r ty m e n tu  b r a k u je  w  
s k le p a c h  p e r y fe r y jn y c h .  L ic z b a  p ła  
c ó w e k  h a n d lo w y c h  je s t  n ie w y s ta r ­
c z a ją c a . A k t u a ln ie  t r w a  b u d o w a  
s k le p u  ry b n e g o  i  s m a ż a ln i p r z y  u l.  
P a rk o w e j .  K o le jn e  9 p la c ó w e k  m a  
p o w s ta ć  na n o w y c h  o s ie d la c h  po 
r o k u  1980. C ią g le  te ż  o d c z u w a m y  
b r a k  o d p o w ie d n ie j  l ic z b y  s m a ż a ln i 
r y b .  D z ie w ię ć  p la c ó w e k  to  s ta n o w ­
czo  f. b m a ło . W  p rz y s z ły m  r o k u  
m a  b y ć  z a k o ń c z o n a  b u d o w a  g r i l l -  
b a ru .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  z w ię k s z e n iu  
u le g ły  d o s ta w y  r y b n e j  g a rm a ż e rk i,  
a le  i  t a k  są  o n e  z b y t  s k ro m n e  w  
s to s u n k u  d o  z a p o trz e b o w a n ia . M i ­
m o  z n a c z n e j p o p r a w y  w  z a o p a trz e ­
n iu  w  r y b y  1 p r z e tw o r y  r y b n e , 
w ie le  jeszcze  tr z e b a  w  te j  d z ie ­
d z in ie  d o k o n a ć . N a le ż a ło b y  s ię  je ­
d n a k  z a s ta n o w ić  n a d  ta k im i  ro z ­
w ią z a n ia m i,  k t ó r e  n ie  w y m a g a ły b y  
d u ż y c h  n a k ła d ó w  In w e s ty c y jn y c h .  
T rz e b a  ta k  u s p r a w n ić  t r a n s p o r t  i 
d o s ta w y ,  a b y  r y b y  1 p r z e tw o r y  b y ­
ł y  d o s tę p n o  d la  w s z y s tk ic h  m ie s z ­
k a ń c ó w  S zcze c ina .

N a  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n iu  p o ­
s ta n o w io n o  o p ra c o w a ć  k o le jn y  p r o ­
g ra m  p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  w  r y ­
b y . Z o s ta n ie  o n  p rz e d s ta w io n y  na  
s e s ji w  I  k w a r ta le  p rz y s z łe g o  r o k u

(Macz)

I  ZNOWU wypadek! 
Tym, razem na skrzyżowa­
niu ul. Piotra i  Pawła z 
ul. Wyszaka doszło wczoraj 
do kolizji „malucha”  ze 
służbowym loozem straży 
pożarnej. W wyniku zde­
rzenia kierowca Fiata I26p 
odwieziony został karetką 
pogotowia do szpitala z 
groźnymi obrażeniami. 
Obydwa wozy uległy znacz 
nym uszkodzeniom. Przód 
„ malucha”  został całkowi­
cie wgnieciony.

Fot. Z. Jodkowski

W ytn ij! Z a c h o w a j!

Konkurs dla oszczędnych
K O N K U R S  „ K u r i e r a ”  i  O d d z . W o je w . N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie ­

go  o g ło s z o n y  z o k a z j i  M ie s ią c a  O s zczę d n o śc i t r w a .  C z w a r ta  in fo r m a ­
c ja  d o ty c z y  p re m io w e g o  b o n u  o szczę d n o śc io w e g o . R a d z im y  te k s t  d o ­
k ła d n ie  p rz e c z y ta ć , n a j le p ie j  w y c ią ć  1 p rz e c h o w a ć , a b y  ła t w ie j  o d p o ­
w ie d z ie ć  n a  p y ta n ia  k o n k u r s o w e ,  k tó r e  n ie b a w e m  o g ło s im y .  N a  
u c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  cze k a  10 b o n ó w  P K O  u fu n d o w a n y c h  p rz e z  N B P .

P R E M IO W Y  B O N  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y

B O N  te n  je s t  d o g o d n ą  i  a t r a k c y jn ą  fo rm ą  o szc z ę d z a n ia , s tw a rz a ją c ą  
d u ż ą  szansę w y g r a n ia  w y s o k ic h  n a g ró d  p ie n ię ż n y c h . P r e m io w e  b o n y  
o s z c z ę d n o ś c io w e  e m ito w a n e  są w  o d c in k a c h  o  w a r to ś c ia c h :  1 000 z ł, 
500 z l i  250 z ł. M o ż n a  je  n a b y w a ć  w  o d d z ia ła c h  P K O  i  i c h  e k s p o z y tu ­
r a c h  o ra z  w  u p o w a ż n io n y c h  a je n c a c h  P K O  i  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h .

P re m io w e  b o n y  o s z c z ę d n o ś c io w e  P K O , z a m ia s t o p ro c e n to w a n ia ,  b io rą  
u d z ia ł w  lo s o w a n iu  p r e m i i  p ie n ię ż n y c h  o d b y w a ją c y c h  s ię  8 r a z y  w  
c ią g u  k a ż d e g o  r o k u ,  w  n a s tę p u ją c y c h  te rm in a c h :  15 lu te g o , 30 m a rc a , 
15 m a ja ,  30 c z e rw c a , 15 s ie rp n ia , 30 w rz e ś n ia , 15 l is to p a d a  i  30 g r u d n ia .  
W  k a ż d y m  lo s o w a n iu  d la  k a ż d e j e m is j i  z o s ta je  w y lo s o w a n y c h  2100 
p r e m i i  n a  łą c z n ą  k w o tę  7 100 000 z ł, w  ty m :

2 p r e m ie  p o  200 000 z ł 
6 p r e m i i  po  100 00 z ł 

14 p r e m i i  p o  50 000 z l 
11 p r e m i i  p o  15 000 z l 

9 p r e m i i  po  10 000 z ł 
2058 p r e m i i  p o  2 500 z ł

W  w y lo s o w a n e j p r e m i i  m ie ś c i s ię  w a r to ś ć  n o m in a ln a  w y lo s o w a n e g o  
b o n u ,  k t ó r y  p o  w y lo s o w a n iu  p o d le g a  z w r o to w i.  S p rz e d a ż  b o n ó w  w s t r z y  
m a n a  je s t  w  d n iu  lo s o w a n ia  1 w  5 d n ia c h  n a s tę p n y c h .

C en a  s p rz e d a ż n a  b o n ó w  o  w a r to ś c i  1 000 z ł  w y n o s i:
— w  p ie rw s z y m  o k re s ie  1 5 -d n io w y m  p o  lo s o w a n iu  z  w y łą c z e n ie m

d n i  w s t r z y m a n ia  s p rz e d a ż y  l  000 z ł.
— w  d r u g im  o k re s ie  1 5 -d n io w y m  p o  lo s o w a n iu  1 010 z ł
—  w  t r z e c im  o k re s ie  1 5 -d n io w y m  p o  lo s o w a n iu  1 020 z ł
C en a  o d c in k ó w  po  500 z ł i  250 z ł  w y n o s i  o d p o w ie d n ią  część c e n y

s p rz e d a ż y  b o n u  1 060 z lo to w e g o .

P r e m io w e  b o n y  o szczę d n o śc io w e  P K O  są  d o k u m e n ta m i na  o k a z ic ie la  
i  w  ra z ie  u t r a t y  n ie  p o d le g a ją  u m o rz e n iu .  B o n y  m o g ą  b y ć  w  k a ż d e j 
c h w i l i  p rz e d ło ż o n e  d o  w y k u p u  w  o d d z ia ła c h  P K O  i  ic h  e k s p o z y tu ra c h  
o ra z  u p o w a ż n io n y c h  a je n c ja c h  P K O  1 u rz ę d a c h  p o c z to w y c h .

Ciekawa giełda

Racjonalizatorzy
ze „Społem“

W C Z O R A J  z a k o ń c z y ła  s ię , t r w a ją  
ca p rze z  t r z y  d n i,  I I  G ie łd a  R a c jo ­
n a l iz a to rs k a  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
M ię d z y z a k ła d o w y  K lu b  T e c h n ik i  i  
R a c jo n a liz a c ji  „ S p o łe m ”  W SS w  
S z c z e c in ie . O d b y w a ła  s ię  on a  w  
ś w ie t l ic y  p r z y  u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o .

W  ty r a  d u ż y m  p o m ie s z c z e n iu  d z ia  
l a ł y  k o m is je  p r z y jm u ją c e  d o  w s tę p  
n e j  o c e n y  p r o je k t y  u s p ra w n ie ń  a 
ta k ż e  n o w y c h  te c h n o lo g i i  p r o d u k ­
c y jn y c h  z g ła s z a n y c h  p rz e z  p r a c o w  
n lk ó w  z a t ru d n io n y c h  w  t e j  n a j ­
w ię k s z e j na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
o r g a n iz a c j i  h a n d lo w e j.

P r z y  o k a z j i  t r w a n ia  g ie łd y  z o r ­
g a n iz o w a n o  c ie k a w ą  w y s ta w ę  o b ra ­
z u ją c ą  d o ty c h c z a s o w e  o s ią g n ię c ia  
r u c h u  r a c jo n a l iz a to r s k ie g o .  N a  p rz e  
s t r z e n i m in io n e g o  r o k u  M K T iR  
„ S p o łe m ”  p r z y ją ł ,  a n a s tę p n ie  w d r o  
ż y ł  d o  p r o d u k c j i  i  u s łu g  125 p r o ­
je k t ó w  r a c jo n a l iz a to r s k ic h .  W ie le  
z n ic h  o p ró c z  w y m ie r n y c h  e fe k tó w  
e k o n o m ic z n y c h  w p ły n ę ło  n a  p o p rą  
w ę  J a k o ś c i p ra c y ,  j e j  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  a ta k ż e  w z b o g a c i ło  a s o r ty ­
m e n t  w y r o b ó w  s p o ż y w c z y c h  p r o ­
d u k o w a n y c h  w  z a k ła d a c h  i  p la c ó w  
k a c h  g a s t ro n o m ic z n y c h  s z c z e c iń ­
s k ie g o  „S p o łe m ” .

W  c h w i l i  o b e c n e j k o m is je  ro z p a ­
t r u ją  je szcze  w n io s k i  R a c jo n a liz a ­
to rs k ie ,  k tó r e  z e b ra n o  p o d c z a s  g ie !  
d y . N a le ż y  b o w ie m  d o k ła d n ie  s p ra w  
d z ić  m o ż liw o ś c i ic h  w d ro ż e n ia  do  
p r o d u k c j i  i  w y l ic z y ć  e w e n tu a ln e  
k o r z y ś c i j a k ie  o s ią g n ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw o .  (M a cz )

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  „R e m e d iu m ”  z a p ra sza  

d z iś  o  g o d z . 18 r e n c is tó w  1 e m e ry ­
tó w  n a  p r o je k c ję  f i l m u  » ro d . f r a n -  
e u s k o - w ło s k le j p t .  „M a łż o n k o w ie  
r o k u  d r u g ie g o ” . W s tę p  w o ln y .

+  K O M IT E T  O s ie d lo w y  n r  27 o r ­
g a n iz u je  d z iś  s p o tk a n ie  z s e n io ra ­
m i o  g o d z . 17 i  o  go dz . 19. w  ś w ie t ­
l i c y  p r z y  u l.  N T iem cew icza 1.

+  Z A R Z A D  K o ła  Z rz e s z e n ia  P r a ­
w n ik ó w  P o ls k ic h  o r a z  P o ls k ie  T o ­
w a r z y s tw o  M e d y c y n y  S ą d o w e j i  K r y  
m in o lo g i i i  O d d z ia ł w  S z c z e c in ie  o r ­
g a n iz u ją  k o le jn e  p o s ie d z e n ie  n a u k o ­
w e  d z iś , o  go dz . 18. w  s a li k o n fe ­
r e n c y jn e j  P r o k u r a tu r y  W o je w ó d z ­
k ie j .  W  p ro g r a m ie  o d c z y t  p r o f .  d r  
h a b  A le k s a n d r a  R a ta jc z a k a , d y r e k ­
to ra  I n s t y tu tu  P ra w a  K a rn e g o  U -  
n iw e r s y te tu  im .  A .  M ic k ie w ic z a  w  
P o z n a n iu , p t .  „P rz e s tę p s tw a  p rz e ­
c iw k o  r o d z in ie ,  o p ie c e  i m ło d z ie ż y ” . 
P o  o d c z y c ie  —  d y s k u s ja .

+  K IE R O W N IC T W O  k lu b u  F a b ­
r y k i  M ech am Łzm ów  S a m o c h o d o w y c h  
. .P o lm o ”  in fo r m u je ,  że w  k lu b ie  p ro  
w a d z o n a  je s t  d z ia ła ln o ś ć  n a s tę p u ją ­
c y c h  z e s p o łó w  a m a to r s k ic h :  d a ie c ię -  
ca  g ru p a  w o k a ln a , ze sp ó l ta ń c a  n o ­
w o c z e s n e g o  d la  d z ie w c z ą t o d  1 1«, 
n a u k a  g r y  n a  a k o rd e o n ie  o ra z  g r u ­
pa  te a t r a ln o - r e c y ta to rs k a .

W  r a m a c h  d z ia ła ln o ś c i r o z r y w k o ­
w e j  o d b y w a ją  s ię  w  k lu b ie  w e  w t ó r  
k i ,  c z w a r tk i ,  s o b o ty  i  n ie d z ie le  d y ­
s k o te k i ,  d a n s in g i o ra z  w ie c z o r k i  t o  
w a r z y s k ie .  O s o b y  n ie  p r a c u ją c e  w  
fa b r y c e  m o g ą  k o r z y s ta ć  z n ic h ,  po  
w y k u p ie n iu  k a r t y  k lu b o w e j.

Pniak -  zabytek?
P R Z Y  p l .  O d ro d z e n ia  (n a p r z e c iw  

s k le p u  z  n a b ia łe m ), ro s ło  k ie d y ś  
p o tę ż n e  d rz e w o . Z n ik n ę ło  o n o  je d ­
n a k  i  p o z o s ta ł t y l k o  w y s ta ją c y  
p n ia k .  N ie  do ść , że p rz e s z k a d z a  on  
p r z e c h o d n io m , a le  w  d o d a tk u  ( ja k ­
b y  n a  i ro n ię )  o to c z o n o  go  t r o s k l i ­
w ie  m u r k ie m ,  n ib y  z a b y te k  ja k iś  
s z a c o w n y  P r o p o n u je m y :  p n ia k
w y ru g o w a ć ,  c h o d n ik  w y ró w n a ć .  I  
t o  w s z y s tk o . (J O T -K .A )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 13 w  G r y ­

f ic a c h  na  n ie  s tr z e ż o n y m  p rz e je ź -  
d z ie  k o le jo w y m ,  p o c ią g  to w a r o w y  
p o t r ą c i ł  6 8 - le tn ie g o  P io t r a  M ., k t ó ­
re g o  w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  o d ­
w ie z io n o  d o  m ie js c o w e g o  s z p ita la .

W  P R Z Y C H O D N I s p e c ja l is ty c z n e j 
p r? y  a l. M a r 'a n a  B u c z k a  w  b l iż e j  
n ie z n a n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  w y p a d ­
ła  o k n e m  I I I  p  J a d w ig a  P  O d  
ś m ie r c i  u r a to w a ł  k o b ie tę  d a c h  p r z y  
b u d ó w k i  I  p ię t ra ,  n a  k t ó r y  u p a d ła  
— n ie m n ie j  je d n a k  J a d w ig a  P . d o ­
z n a ła  b a rd z o  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń , r u ­
in .  z ła m a n ia  k rę g o s łu p a  

D O  S Z P IT A L A  d z ie c ię c e g o  n a  
o d d z ia ł c h i r u r g ic z n y  p r z y w ie z io n o  
w c z o r a j  ze w s trz ą ś n ie n ie m  m ó z g u  
1 le tn ia  E lż b ie tę  N . k tó r a  po d ­
czas k ą p ie l i  p o ś liz n ę ła  s ię . u d e ­
r z y ła  g ło w ą  o  k r a w ę d ź  w a n n y  i 
S t ra c iła  p rz y to m n o ś ć . (ap)


